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K r d f r ó w ,  H  września.
Jak  długo jeszcze trw ać bedzie dzisiej­

szy stan rzeczy, W którym  dwa m ocar­
stw a, w skroś autokratyczne i wszelkiej 
wolności wrogie, w yw ierają rodzaj dykta­
tury w Europie ? — zapytywaliśmy przed 
p a ra  dniami, a zdaje Łię, że pytanie to 
coraz natarczywiej s t a j c ^ p ig d  ludami 
i państw am i Europy. To, co było główną, 
podstaw ą system u politycznego europej­
skiego w ostatniem dziesięcioleciu, co 
niedawno jeszcze zwano arcydziełem  ro ­
zumu genialnego męża stanu w Berlinie, 
co miało być najlepszem ubezpieczeniem 
interesów  w s z y s t k i c h  trzech cesarstw  
a najpewniejszą rękojm ią europejskiego 
pokoju: przym ierze trójcesarskie, okazało 
się w ostatnich tygodniach tak kruchem , 
że jeżeli się nie rozleciało, to tylko — 
ze strachu. Bism ark uląkł się przym ierza 
francusko-rosyjskiego, które byłoby wzię­
ło Niemcy we dw a ognie, i dla tego u- 
czynił, co Eosya chciała, zezwalając jej 
na akoyę w Bułgaryi. A ustrya, która zaw­
sze ufała, iż nad przym ierzem  trójcesar- 
skiem góruje ściślejsza przyjaźń niemiecko- 
austryaeka, odwołała się do tej przyjaźni, 
czując, że wpuszczenie Rosyi do Bułgaryi to 
nowa a niem ała groźba dla Austryi. Odwo­
ła ła  się do przyjaźni — bezskutecznie. 
Bism ark odpowiedział najczulej, że jest 
w  Austryi do szaleństwa rozmiłowany, 
ale gdyby skutkiem je  oporu przeciw ro ­
syjskiej akcyi w B ułgaryi, przyszło do 
starcia z Rosyą., to on A ustryi w pomoc 
nie przyjdzie. Tak przytajm niej zapewnia 
wczorajszy Czas „z dobrego dyplom aty­
cznego źródła" — a niewierzyó mu nie 
mamy ra c ji, naprzód, że doniesienie to 
ma nadzwyczaj wiele prawdopodobieństw a, 
popartego ostatmemi wydaratiUauti, a po- 
w tóre dla tego, że niedawno jeszcze ko­
respondenci tego pism a entuzyazmowali 
się się trójcesarskiem  przymierzem , więc 
by pewno bez ważnej podstaw y dziś nie 
kwestyonowali jego wartości.

Opuszczonej przez najlepszego przyja­
ciela, a nie mającej w żadnym innym 
sojuszu o p arc ia , — cóż A ustryi pozo­
staw ało? U stąpiła, bo ustąpić musiała, 
a w P etersburgu  zacierają dziś ręce, nie 
tylko dla tego, że umiano się pozbyć 
mniemanego nieprzyjaciela na bułgarskim  
tronie, ale z pewnością bardziej jeszcze 
dla tego, że się przekonano, iż g r o ź b ą  
s o j u s z u  r o s y j s k o - f r a n c u s k i e g o  
m o ż n a  s o b i e  n a w e t  N i e m c y  p o- 
w o . l n e n i i  u c z y n i ć ,  a zarazem że Au- 
s trya  nie czuje się dość silną do poje­
dynku z Rosyą, skoro do ustępstw a skło­
nić ja  mogło samo oświadczenie Bismar-

ka, iż wojna austryacko-rosyjska będzie 
napraw dę pojedynkiem, i P rusy  w niej 
Austryi w pomoc nie przyjdą.

Cóż więc jest w arte trójcesarskie przy­
mierze, jeżeli trzym a się ono tylko tem, 
że się jeden drugiego boi, i jeżeli ten 
z przym ierza, który odważy się zagrozić 
wystąpieniem i połączeniem się z kim in­
nym, samą tą groźbą w ym usza co ze­
chciał? Do jest w arta  apecyalme dla Au­
stryi ściślejsza przyjaźń Niemiec, skoro 
ona w chwili niebezpieczeństwa czysto 
platoniczną się okazuje ? Do jest dla niej 
w arte przym ierze rosyjokie, skoro okupić 
je m usi zezwoleniem na wypadki, w prost 
jej interesow i zagrażające, i jeżeli za je ­
dyną dla niej pociechę starczyć mają mą­
dre artykuły  oficjalnego organu kancle­
rza, dowodzące, iż Austryi B ułgarya nic 
nie obchodzi?

A jeżeli ze stanow iska austiyackiego 
wartość przym ierza trójcesarskiego jest 
tak bardzo problem atyczną, to nie mniej 
i ze stanow iska europejskiego taką się 
ona przedsiawi. Bo pytam y — co to 
przym ierze ludom europejskim gw aran tu ­
je ?  jakie dobro ich ubezpiecza?

Takiem pierwszem , najcenniejszem <ło- 
brem  ludów jest w o l n o ś ć .  W  Rosyi 
o niej ani mowy — w Pruso-Niemczech 
są jej blichtry — w A ustryi zdobycze 
wolności zatrzym ały się naw pół drogi, bo 
na bardzo połowicznych ustaw ach , roz­
wijających piękne w teoryi „zasadnicze 
praw a obyw atelskie", a prąd reakcyjny 
powolnym lecz pewnym krokiem postę­
puje w A ustryi naprzód. 0  ile zaś trój- 
cesarskie przymierze ubezpiecza byt ca­
ra tu  w jego dzisiejszym ustroju, a nawet, 
jak  ostatnie w ypadki ukazały, wpływom 
caratu  szerzyć się pozwala — o tyle jest 
ono wręcz swobodom ludów europejskich 
wrogie.

Drugiem dobrem ludów byłby pomyśl­
ny rozwój ekonomiczny, cywilizacyjny, 
zbliżanie się Jo  coraz p e ł n i e j s i  sjwłę- 
cznej h irwonii. Ależ i pod tym  względem 
trójcesarskie przym ierze okazuje się — ła­
godnie mówiąc — bezpłodnem. Pow szech­
ne narzekanie na ekonomiczną ru in ę ; nie­
produkcyjne wydatki miliardowe, na utrzy* 
manie olbrzymich armij, zamiast żeby gro­
sza tego użyć na podniesienie ogólnego 
dobrobytu i oświaty; coraz częstsze obja­
wy anarchizm u obok potężnego wzrostu 
socyalizmu; coraz liczniejsze fakta, zada­
jące policzek wszelkim ludzkim pojęciom 
o cyw ilizacji — oto stan rzeczy, który 
mimo trójcesarskiego przym ierza n h  tylko 
trw a, ale i coraz się potęguje.

Cóż więc pozostaje jako owoc tego przy­
m ierza? Pow iadają: p o k ó j  1 i powiadają

praw dę. Ale j a k i  pokój? Czem okupio­
ny? Oto tem wszystkiem, co się powyżej 
skreśliło, a co jest rodzonem dziecięciem 
militaryzmu. Gdyby ów blisko dziesięcio­
letni pokój by ł doprowadził do rozbroje­
n ia — byłby on istotnie nieocenionem do­
brem  ludów. Wsźakże tak, jak jest, staje 
on się wręcz zabójczym. 1 coraz powsze­
chniej rc zbrzmiewa ta  bardzo sm utna w ąt­
pliwość, czy nie lepsza katastrofa, jaką­
kolwiek ona będzie, od t a k i e g o  pokoju. 
A zresztą widzimy, jak  co chwila pokój 
ten wisi na włosku, ' co chwila m uszą 
go państw a okupować nie jakiem ś szofe­
rem  na długie lata porozum ieniem , ale 
takiemi ofiarami i ustępstwam i, które za­
grażają bardzo żywotnym ich interesom . 
Vide ■ polityka wschodnia Austryi.

Jeżeli tedy trójcesarskie przym ierze nie 
ubezpiecza swobód, nie zapewnia pomyśl­
nego cywilizacyjnego rozw oju, a pokój 
sztucznie utrzym yw any, nie jest ani trw a­
łym , ani też takim, by go narody dobro­
dziejstwem zwać mogły —  to rzecz p ro ­
sta, iż jako podstaw a ubecpego system u 
politycznego Europy przym ierze to jest 
nie tylko bez w artości, ale naw et wręcz 
s z k o d l i w e .  I nie ma w yjścia: albo E u­
ropa znajdzie sobie inną pudstaw ę, albo 
wiek XIX ął^ończy się jak  poprzednik je ­
go — kata itfunem.

0  podstawę taką, gdyby się tylko pe­
w nych uprzedżfcfi pozbyć, nie byłoby tru ­
dno. Trójcesarskie przym ierze oderwało 
A ustryę od zachodu, a przykuło ją  do 
rydw anu wschodniego, zaborczego i de­
spotycznego mocarsrwa. In teresa tego mo­
carstw a sprzeczne są z interesam i c a ł e j  
zachodniej Europy, sprzeczne z in teresa­
mi Austryi, sprzeczne tei z interesam i 
now ych państw bałkańskich, które w ra ­
zie, g-^yby jeszcze ' z jaki dziesiątek lat 
potrw ał dzisiejszy stan rzeczy z dyktatu­
rą  prusko-rosyjską, paśćby m usiały łupem  
Rosyi. N a zachodzie z jednej a na B ał­
kanach z drugiej strony znaleźć może 
A ustrya sojuszników, najściślej wspólnym  
'n teresem  i wspólnem niebezpieczeństwem 
związanych. Byle ich poszukać zechciała, 
byie znalazła w  sobie dość energii i śmia­
łości do polityki w szerszym  nieco stylu, 
byle okazana się na w schodzę bezintere­
sowną, co w tym  w ypadku Ibyłoby tylke 
odsunięciem od siebie mafbj korzyści dla 
osiągnięcia największej; byle um iała prze­
konać Anglię, że nie zawsze' jest praw dą, 
co powtarzają dotąd, iż A ustrya spaźnia 
się i z arm ią i z... ideą.

A może... może to istotnie z a w s z e  
już praw dą pozostanie? Wie o tem najle­
piej —  hr. Kalnoky

Czytamy w Dzienniku Poznańskim:
„Donoszą ram  z W ągrowieck.ego, że znów je ­

dna wioska polska poszła n a  c e l e  k o l o n i z a ­
c j i  n i e m i e c k i e j .

„Pierwsza to wioska w powiecie wągrowieckim 
i pierwsza, którą z w o l n e j  r ę k i  na powyższy 
cel rząd nabył. W ioska ta nazywa się Ż e r  n i k i. 
leży pod Janowcem , ma rozległość' mniej więcej 
1.800 mórg. Morgę zapłacono po 153 m r 

„W łaścicielką tej majętności była pani z So- 
bierajskich hr. Bniiiska.

„Co myśli nasze społeczeństwo o tych, co sprze­
dają komisyi koionizacyjnej swe włości, wiadomo 
dobrze. Potępia ich bezwarunkowo i słusznie. 
Żadne zaś wywody i rozumowania nic nie pomo­
gą wobec tego gołego fa k tu : ż e  s a m i  p o d a  
j e m y  r ę k ę  d o  w y d z i e d z i c z a n i a  n a s .

„Z boleścią wielką a oburzeniem zap.su,emy 
ten smutny iaict kurczenia ojczyzny".

Austrya i Rusya na Wschodzie.
Nordd. Allg. Ztg. rozpoczęła, jak już wspo­

mnieliśmy, polemikę z londyńskim Standardem , 
który tw ie rd z i, iż interesa A ustryi i Rosyi na 
Wschodzie nie dadzą się z soba pogodził. Pole­
mika ta  ma pewne polityczne ZLaczenie, gdyż 
wyraża zapatrywan.a niemieckiego kanclerza na 
zawikłania wschodnie. A rtykuł kanclerskiego or­
ganu brzmi jak  Lastępuje:

„Standard  usiłuje udowodnić, że ks. Bismątk 
mvli się bardzo m niem ając, iż wypadki bułgar­
skie Dynajmniej nie wpływają na j.iteresa Nie­
miec. „Kto ma panować w Bułgaryi ? — pov iada 
dziennik angielski — byłoby pytaniem podrzę­
dnego znaczenia, lub wcale bez znaezema, gdyby 
nie było najściślej splecione z polityką trzech 
mocarstw m ilitarnych , które na pozór połączone 
są z sobą jednakiem . zapatrywaniami a między 
któremi w rzeczywistości istnieje głęboki i nie- 
dająey wyrównać się rozdział wskutek wzajemnej 
rywalizaoyi i najsprzeczniejszych interesów ".

Oto proton pseudos argumentacyi. Standard  
mówiąc o antagonizmie interesów ma J e c  y n i e  
i n t e i e s a  A u s t r y i .  i R o s y i  n  4 w r d c l r u ,  
choć mówi o „trzech m ilitarnych potęgach". In ­
teresa te atoli bynajmniej nie znajdują się w n a ­
dającej się pogodzić sprzeczności. Temps doniósł 
niedaw no, iż zgodzono się w Gasteinie na' po­
dział Turcyi między A ustryę i Rosyę. W iado­
mość tę uważamy za utw ór francuskiej fantazyi. 
Jakkolw.ek korespondent Tempsa źle może być 
poinformowany, to jednak w politycznym sądzie 
zbliża się do swego kolegi w Standardzie, wie­
rząc w m o ż l i w o ś ć  modus vivendi m i ę d z y  
A u s t r y ą  i R o s y ą .  Jedynym  celem polityki 
niemieckiej jest urzeczywistnienie tej możliwości, 
istotny stan zaś rzeczy zdaje się przemawiać iż 
dążenia tej polityki bynajmniej nie są pozbawio­
ne widoków powodwąjua. Zapewnienia S tcta iardc , 
iż nie ma człowieki , któryby zdołał obmyśleć 
kom binację, uwzględniającą zarówno interesa Au­
stryi i RoSyi, brzmi dość pizekonyw ająco, lecz 
ta pozytywna forma wybraną została do pokrycia 
braku aęgumentów.

„Musi nastąpić chwila — powiada dalej Stan  
dh rd  —  w k t ó r e j  g o t o w o ś ć  ks .  B i s m a r  
k a  d o  u s t ę p s t w  w z g l ę d e m  R o s y i  s t a  
n i e  s i ę  p r z e c i w i e ń s t w e m  p r z y j a ź n i  
w z g l ę d e m  s p r z y m i e r z o n e j  z N i e m e a -  
c t m i  l u s t r y  i. C bw .it ta, zdaniem naszem, na­
deszła, skoro ks. Bismark nieostrożne składa o-

św iadczenie, iż Niemcy nie mają żadnego in te­
resu w Bułgaryi ".

Myli się przedewszystkiem dziennik angielski, 
jeżeli uważa oświadczenie Kanclerza państwa za 
„nieostrożne", lub też jeżeli przedstawia go jako 
„omyłkę". Ks. B ism ark mógł otwarcie wypowie­
dzieć swoje przekonanie, że Bułgarya nie ma dla 
Niemiec żadnego znaczenia, gdyż gra on w otwa.- 
te karty z zaprzyjaźnionomi cesarstwami. Star. 
dard  należy widocznie do starej szkoły, w edług 
któiej cała sztuka dyplomatyczna polegała na 
wybiegach i wykrętach. (Przesąd ten  nie po­
zwala mu należycie ocenić postępowania niem ie­
ckiego męża słanu. Nieprawdziwem jest również 
tw ierdzenie b u m d a rd a , iż nadeszła chw ili., w 
której przyjaźni dla Austryi i Rosyi jed rocze in ie  
nie można dochować. Taki punkt zwrotny mógł­
by istnieć, gdyby przypuszczenie o nieaającym 
się pogodzić antagonizmie dwóch cesarstw  było 
pr&wdziwem. Na szczęście przypuszczenie owo 
fest fałszywem, przez co odpada cała argum enta­
c ja , na niem  oparta. R c s y j s k i e  i a u s t r y a -  
c k i e  i n t e r e s a  b a r d z o  d o b r z e  d a d z ą  
s i ę  p o g o d z i e .  Polityka niemiecka dąży do ta­
kiego pojednania, krytyczny zuś ów m om en t, o 
którym wspomina S tan dard , istnieje jak dotąd 
jedynie w fantazyi wzmiankowanego dziennika.

„Kanclerz może Rosyę pozyskać li tylko przez 
zobojętnienie, a nawet usunięcie się o d ,A u stryi. 
A ustryę zaś może utrzymać w sojuszu przez 
drażnienie Rosyi" powiada Standard  i jest zda­
nia, ii  ta konieczność musi na jaw wystąpić pr-.y 
wyborze następcy ks. A leksandra. „Jeżeli przyszły 
książę bułgarski będzie prostem narzędziem cara, 
wiedy przyjaźń między A ustryą i Rosyą natych­
m iast zamieni się w jaw ną nieprzyjaźń". I  te 
tw ierdzenia nie mają najmniejszej podstawy. S tan ­
dard  wie tak dobrze jak my, że „k i A l e k s a n ­
d e r  p r z y b y ł  d o  B u ł g a r y i  jaicc n a r z ę d z i e  
c a r a "  i s p r a w o w a ł  r z ą d  p o d  w p ł y w e m  
R o s y i .  C z y  t e n  s t a n  r z e c z y  b y ł  d l a  
A u s t r y i  n i e z n o ś n y m ?  Cz y  w t e d y  i s t n i a ł a  
j a w n a  n i e p r z y j a ź ń  m ę d z j  d w o n  a ee- 
s a r s t w a m i ?  Przeszłość wskazuje, iż utwory 
politycznej lantazyi Standardu  nie zgadzają się 
z rzeczywistością. Naród niemiiecki podziela prze­
konanie rządu , że na in teresa  kraju m r  wpłyną 
wcale wypadki bułgarskie i że politykę nasza 
znajduje się ni dobrej d iodzt".

Całe tc  rozumowanie Nordd. AUg. Zrg jest 
n aciągn ięte, o czem świadczy choćby owa prx>  
szłość, która okazuje, iż przyjaźń austryacko^ro- 
syjska była barazo podejrzaną bo przecież Amury* 
popchn^L Serbię do wojny z Bułgarya w prze­
konaniu , i i  ks. A iek8Mdfer dział* w interesie 
Rosyi. A z r r8z ą organ kancierski milcząco przy­
znaje, że antagonizm między A ustryą i Rusyą 
istnieje, ale tw ierdzi, że się da usunąć i będzie 
zgoda. Sta.idard  zaś o tej zgodzie wątpi. Kto ma 
racyę? — przyszłość wkrótce okaże.

■u iO '

Przemysł w Królestwie Pblskiem.
W  ważnej sprawie pąkładóy i fabryk niemie­

ckich w Królestwie Polsku ir  , którą kilkakrotnie 
poruszał nasz korespondent warszawski, "amin- 
ścił Warszawski* DnicwtM: znaczący artyjfuł 
który tutaj w streszczeniu podajemy.

P iace komisyi, wyznaczonej dla zbadania prze­
mysłu kraju tutejszego — pisze Dnieumik — 
dzięki energii jej członków, szybko posuwają się

WINCENTY RAPACKI.
Pewien znawca sceny, który o teatrze wtedy 

tylko mówi i pisze praw dę, kiedy nie ma inte 
resu przesadnie go chwalić lub nam iętnie ganićr 
pisząc życiorys Józefa R ychtera, pow iedział, że 
-m arły artysta wykształcił „tych kilka artystek i 
artystów, którzy podtrzymują jeszcze honor sztan­
daru i przynajmniej sprawiają złudzenie, że mamy 
w Poloce teatr". W pesymistycznem tem zdaniu 
mieści „się jednak wiele prawdy. Dla nieobezna- 
nego z*warunkami scen naszych i ich stanem , 
dla przeciętnego widza,zadawalniającego się „przy­
zwoitą" grą aktorów i udziałem w przedstawić 
niu „sym patycznych", choć nie zawsze szczęśli­
wych wykonawców, zdawaćby się m ogło , że w 
w społeczeństw ie, które o. teatrze tyle mówi i 
pisze, które ma en tuzjastów , gotow jch o aktor­
kę sprzeczać się aż do stracenia „moralnej równo­
w agi", w k ra ju , który dwa teatry wspiera po­
kaźną sumą przeszło 30,000 złr. rocznie a na 
trzeci ustawiczne daje składki, powinni być akto­
rzy, sztandar teatru powinien powiewać wysoko, 
a teatr być rzeczywistością nie zaś „złudzeniem". 
Czy tak jest w istocie ? — Niestety, nie.

Z wielu i wielu względów, które aktorzy przy­
piszą krytyce, a krytyka aktorom, nie mamy czy­
sto polskiego teatru, a tych kilku znakomitych 
i kilku utalentowanych, co jeszcze u nas gryw a­
ją, sprawiają w nas „złudzenie, że mamy w Pol- 
Bce teatr". My mamy gmachy tea tra lne , w któ­
rych grywają francuskie farsy i niemieckie ope­
re tk i, mamy aktorów, którzy prędzej nabierają 
rutyny, niż wykształcają talent, mamy publicz­
ność, nie mającą wyrobionego sm aku , mamy 
przedsiębiorców zręcznych i szczęśliwych i mamy 
wreszcie tę część prasy, która niby dobra orkie­
stra  w harm onii ze śpiewakiem będąca, idzie rę ­

ka w rękę z przedsiębiorcą, okłamuje publicz­
ność, robi z scenicznych karlików tytanów „z ko­
nieczności", chwali złe wystawy i niestaranność, 
kłamie tak wprawnie, jakby mówiła ?a suflerem i 
napada na widzących rzeczy we właściwem świe­
tle. To wszystko są wystarczające w arunk i, aby 
teatr był „złudzeniem", bo w aktorach wytwarza 
się m niem anie, że nie już nagana, lecz wzglę­
dna pochwała jest osobistą napaścią, a w publi­
czności, że względna surowość jest zamachem na 
całość sceny i hum or „sym patycznych" aktorów. 
Słowem, jak na wielu punktach naszego życia 
społecznego, tak i na punkcie naszych teatrów 
boimy się powiedzieć sobie praw dę, wierząc z 
Feuerbachem  „że jest ona nieinoralnością naszych 
czasów". Skutki tego okłamywania są coraz coś 
widoczniejsze ; aktorów zdolnych nie m a , wiel­
kości rodzą się jak grzj b y , ale nikt ich uznać 
nie chce i ta scena, która „silniej niż dusza ro­
zmawia się z ciałem, rozmawia ze sercem naro­
du" , przemawia do nas ustami francuskiej ku r­
tyzany, lub nutą skocznego walczyka1).

W  takich warunkach do przyjemnych obowiąz­
ków dziennikarskiego zawodu należy przypom nie­
nie zasług aktora, który na scenie polskiej przez 
lat dwadzieścia pięó pracował i dowody tej pra- 
ey w pamięci ogółu uwidocznił, a takim aktorem 
jest W i n c e n t y  R a p a c k i ,  który w rb. święci 
srebrne wesele ze sztuką polską. A by zrównowa­
żyć zarzuty, których słusznie możnaby sobie po­
zwolić pod adresem naszych kapłanów , laików i 
lewitów M elpom eny, przyznać też trz e b a , że 
bez szkoły dramatycznej, a z wielkiemi ambieya- 
m i, bez talentu, ale z p re tensyam i, bez kiero­
wników, ale ze „zręcznym; przedsiębiorcam i, 
wiele pokus, a często i zawodów mają nasi akto-

J) Dowodem statystyka ubiegłego sezonu w tea­
trze krakowskim: „Teodora", graną była 10 razy. 
„Gasparone" 13 razy. Signum tempori# /...

rzy, skoro już więc na scenie naszej traf! się 
dkior-artysta , to z pewnością mustat pn mieć ta­
lent i duszę artystyczną i ambicyę prawdziwą i 
silne postanowienie pracowania poważnie , skoro 
doszedł w tym labiryncie do rangi aroykapłań- 
stwa. A doszedł do niej w sferze sztuki aktor­
skiej niewątpliwie Rapacki. Urodzony w L ipnie, 
gub. płockiej w r. 1840, w stąpił w r. 1858 do 
szkoły dramatycznej w Warszawie i tu po raz 
pierwszy gra ł w M uszkiet i rach. Tu też spotkało 
go to, co i wielu innych w rozmaitych zawodach—  
odradzano mu scen ę , jako nieodpowiednie dla 
niego pole pracy. Zanadto jednak wrosła mu 
ona w m yśl i serce, aby ją mógł porzucić.

N a wędrówce artystycznej po prowincyi, w naj- 
nieprzyjaźniejszych warunkach kształcił swe mło­
dociane siły, krzepiąc ducha nadzieją lepszej 
przyszłości. W G rodn ie , Kownie i w Druskie- 
n ik aeb , w wędrownej trupie P ad eg o , okazywał 
próbki swych zdolności, które silniej wystąpi­
ły na jaw w sztuce Deitoadla  czyli Odrodzony. 
Ale to były tylko próbki. W łaściwa praca rozpo­
częła się w Galicyi. W r. 1861 młody Rapacki 
zaangażowany został przez Miłaszewsklego, w 
tymże roku wystąpił w Przem yślu w kome- 
dyi Kftłieniowskiego W ąsy i  Peruka  w roli 
szamhehnla. W ędrówka z M iłaszewskim trw ała 
do r. 1863, a przedstawienia trupy, w której 
gościł R apack i, odbywały się w Stryju, Jarosła­
wiu i Stauisławowie. W  r. 1863 znajduje się Ra­
packi w Czerniowcach w przedsiębiorstwie te- 
atralnem Eisenbacha-Ortyńskiego. Tu zastał ko­
legów, którzy dziś należą albo do historyi teatru, 
lub też świecą ku jej ch w ale , a więc M odrze­
jewską, Ł adnow skich, Hemga, Kwiecińską, Cze­
chowskiego i Tomaszewicza. Pc rozbiciu się trupy 
Eisenbacha, a przed objęciem jej przez Ziraajera- 
Modrzejewskiego, przewodniczył Rapacki tej dru­
żynie przez czas krótki. Powróciwszy pod berło 
M iłaszewskiego, w jego trupie występował Ra-

paesi we Lw ow ie, skąd w r. 1865 po objęciu 
teatru krakowskiego przez Skorupkę, przybył do 
Krakowa i Inia 1 października teąoż roku w y­
stąpił po i - i  pierwszy w roli Milczka w ko- 
medyi „Zemsta za m ur graniczny" Al. F redry . 
K ierunek artystyczny teatru objął wówczas S. J a ­
siński, reżyserem  oył W. Świeszewski, a w skład 
personalu wchodzili: Bendowa, Ekerowa, Henni- 
powa, Hoffman A ntonina, Kwiecińska, Łapm ska 
(dzisiejsza Nowakowska w W arszawie) Modrze­
jew ska H elena, M irska, Safir M arya, Benda, 
D eryng E m il, E ker, H ennig, Janowski, ojóaj 
Ładrfowsoy, M iciuski, Kaszowski, SiedlecLi, Si­
korski , Sochaezew ski, Św ieszew ski, Wisłocki, 
Wolski, Źródelski. Przedstaw ienie to było inauguia- 
cyjne; Jasiński odczyta! prolog na otwarcie se­
zonu, pióra Deotymy (Jadw igi Łuszczewskiej). 
Obok Rapackiego wystąpili W olski jako cześnik, 
H ennig jako Papkin, Benda jako Wacław, Ładnow- 
ski jako D yndalski, Raszewska jako podstubua i 
Kwiecińska' jako Klara. Publiczność przyjęła Ra­
packiego życzliwie, chociaż i wyczekująco zarazem, 
dopiero po odegraniu starego sługi w Poświęceniu 
i Radosta w Ślubach panieńskich  podbił sobie 
całą publiczność i prasę. W roku 1869, w  dniu 
16 marca opuścił Rapacki Kraków, udając się dc 
Warszawy, gdzie po odbyciu próbnych występów 
w „Naszych najserdeczniejszych" „Radcach pana 
radcy" i kilku innych, został t a  stałe Drzez Mu- 
chanowa zaangażowany; nie długo ;ednak tam 
gościł, bo 28 września 1869 r. powrucii do Kra- 
! ^wa, a w lutym  1870 w skutek niepo-ozumień 
z dyrekcyą opuścił K nuów  i stale już w W ar­
szawie przebywa , ao Krakowa przybywając ns 
gościnne występy, które odbywały się w latach 
1879, 1881 i 1886*).

Obok A ntoniny Hoffmanowej , która wcześn.ej

*) Powyższe daty i szczegóły czerpaliśmy z „Te­
atrów polskich" K Estreichera i materyałów w bibl.

nieco od Rapackiego znaną była tutejszej pu­
bliczności , z przebywających jeszcze na scenie 
naszej aktorów, Rapacki należy tedy do naj­
starszych znajomych krakowskich teatrom anów.

R epertuar Rapackiego jest barazo liczny. Dw a­
dzieścia pięć lat pracy stworzyło bardzo pokaźną 
liczbę ról odtwarzanych przez artystę a we wszyst­
kich uaerza przedewszystkiaa drobiazgów ość, z j a ­
ką artysta rolę opracowywa. Grając wiele i w roz­
maitych k ierunkach , Rapacki posiada na tyle 
twórczości, że dla każdej roli znaiazie nowe szcze­
góły, a są one niezbędne dla przec<wstawienia gło­
sowi artysty i dykcyi. Głos nie tozległy, bez wiel­
ce metalicznego brzmienia, dykeya plastyczne przy 
powolnem tem p ie , lecz nieco chaotyczna przy 
szybszem, podsuwają tak inteligentnem u artyście 
jak Pauacki, konieczność urozmaiceni, roli szcze­
gółami , któreby zatarły monotonie gtosn, po 
stać ożywiły i ubarwiły należycie. Drug-m czyn­
nikiem, który Rapackiemu dozwala osiągać elekta 
znakomite, jest zewnętrzne charakteryzacja, n ie­
zm iernie zawsze typowa. Widz oryentuje się łe- 
two, kogo ma przed sobą, a przy pierwszyełi za­
raz gestach i i schowaniu odczuwa cha aatci 
przedstawianej pootaci. Nie mniejszą zaletą Ra­
packiego jest spokój, który w zakresie jego ról 
cba~akterystycznych jest pierwszą podstawą, syl­
wetą charakteru scenicznego. Bajd&iski w D am a- 
eyn>, Baron w P a n y ' pikiety, Maurycy w N ie­
winnych  Ranek w Horze, Hoel w Dwóch św ia  
tach, Poloniusz w Hamlecie, —  to wszystko po­
stacie, Których szkicem jes t spokój, przechodzący 
w spryt, zgrzybiałość i zdziecinniałość, rozsądną 
pobłażliwość, rezTgnacyę, stanowczość lub ulegfoić 
a które odżywają wybitniej nrzy aodaniu szcze­
gółów. Milczek w przyjęciu Papkina, lub oczeku­
jący na Gześiiika w akcie ostatnim , swoim spoko-

)agiełl„ które użytkowaliśmy, zięki uprzejmości dra 
A. Bełcikowskiego i dyr. Estreichera.
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naprzód i bez wątpienia wkrótce już dadzą dobre 
rezultaty.

W ładze wyższe skierowały sprawę na drogę 
właściwą i zdawałoby się, iż to powinna uspokoić 
bezpośrednio zainteresowane przemysłowe sfery 
rosyjskie. Tymczasem w ostatnim  czasie w p ra­
sie petersburskiej i moskiewskiej znowu ukazały 
się skargi na wciąż wzrastającą konkurencyę fa­
bryk niemieckich w kraju tutejszym.

Dnietonik uznając skargi te  za słuszne, przy­
tacza dane statystyczne o ruchu przemysłowym 
Ł odzi, które stw ierdzają , iż wciąż on wzrasta.
0  ruchu w Tomaszowie, Pabianicach, Zduńskiej 
Woli, Zgierzu, Ozoikowie, Sosnowicach i Zawier­
ciu szczegółowych danych brak zup e łn ie , bez- 
w ątpienia jednak — pisze wzmiankowany dzien­
nik — wszystkie te  gniazda niemieckie, żyjące i 
utirym ujące się kosztem R osyi. odbierające zaję­
cie oraz utrzym anie tysiącom robotników rosyj­
skich, kwitną i rozszerzają swą produkcję.

Zdawałoby się — są słowa Dniewnika  — iż 
Niemcy powinni zadowolić się tak świetnemi re- 
rultatam i i wiedząc, iż władze wyższe, wyznacza­
jąc kom isję dla zbadanie, tutejszego przemysłu, 
zajęły stanowisko względem niego zupełnie inne, 
u rż e li  poprzednio, uznają za właściwe zaprzestać 
dalszego wkładu kapitałów na nowe przedsiębior­
stwa fabryczne.

Fakty wykazują jednak zupełnie co innego. 
Niemcy nietylko starają się o wyjednanie pozwo 
lenia na budowę nowych fabryk (co można uwa­
żać za naturalne z ich strony), lecz otrzymują 
pozwolenia, z których korzystają jak najprędzej, 
aby spodziewana nowa ustaw a, dotycząca prze­
mysłowców zagranicznych w kraju tutejszym, za­
stała ich już jako właścicieli fabryk, istniejących 
na podstawie decyzyi praw nej, wydanej przez 
władze odnośne.

I  wszystko to idzie Niemcom jak po maśle. 
Budąją oni m e małe, lecz obrzymie fabryki przy- 
tem  n ie  w wewnątrz k ra ju , lecz albo w pobliżu 
granicy, albo też w odstępie na krok jeden  od 
nakazanej linii. Korzystają oni ze wszystkich 
3zans, jakie daje im bliskie sąsiedztwo z ojczyzną
1 zaludnionym Śląskiem, który dostarcza lin po­
trzebnej ilości sił roboczych i taniego opału, 
dzięki znajdującym się pod ręką kopalniom wę­
gla i t. p.

W  dalszym ciągu Dnietonik przytacza przy­
kłady Niejaki p Pelcer buduje około Częstocho­
wą olbrzymią przędzalnię bawełny, w Sielcach 
p Neugebauer wznosi fabrykę m ydeł, p. Schón 
buduje również olbrzymią przędzalnię bawełny 
i t. d.

W  konkluzyi Dnietonik  pow iada, iż nastąpił 
już czas, aby zapatrywać się na tę sprawę iua- 
czej i działać zgodnie z zamiarami wyższych 
władz rządowych, dostatecznie jasno w jrażonem i 
w zadaniach kom isy i, funkcjonującej w obecnej 
chwili w Królestwie Polakiem.

Manewry korpuśne w Galicyi.
S ą c z ,  7 września.

Z powodu tegorocznych manewrów dwu kor­
pusów, L  k j transw ersalna była zmuszona złożyć 
dow ody, czy zgodnie ze swem głównem prze­
znaczeniem jako kolej strategiczna, zdolna je s t  
szybko i w porządku przetransportować prawi 6 
cały korpus tw Ludni na wyznaczony plac boju, 
według planu bowiem naw et załogi, stojące w 
K jw , w ie , zdążały na  miejsce przeznaczenia n ie 
koleją Karola L udw ika, lecz najp.erw piechotą do 
S ącza , a ztąd koleją H U sw ersalną. Zdarzało się 
bardzo często, że na stacyach niektórych były 
mnuz dwa pełne pociągi wojskowe, każdy po 25 
w agonów ; nie rzadko szczególnie w Grybowie 
schodziły się naraz po cztery pociągi. W szystkie 
dążyły w stronę w schodn ią; u równocześnie trze­
ba było znaleźć czas i miejsce dla zwykłych pu- 
ciągów od wschodu na zachód. — M ożna sobie 
teraz wyobrazić, ile to wszelakiego rodzaju wo­
zów i wagonów kolejowych było wtedy w ruchu; 
lecz to m niejsza, bo dla dogodzenia potrzebie, 
można było z innych linij skarbowych zgroma­
dzić taki tr6n  przewozowy, jaki będzie potrze­
bnym. Nierównie większa trudność była w zao­
patrzeniu tylu pociągów w służbę przewozową, 
obznajomioną z właściwościami terenu  i w urzę­
dników. do których należy organizacja ruchu i 
trenu  przewozowego. Jeżeli się nie mylę, to tyl­
ko jeden  urzędnik z W iednia był przysłany do 
k o n tro li; —  wszystkiemu podołano własnemi si-

jem  poddaje widzowi rys swego charakteru — 
stanowczość. Soło Jucha lub Baron w „Par ty i Pi­
kiety" tymże rysem  charakteryzują się od razu. Jago 
w „Otellu", V auclinw  „Safandalach", każdy w od­
m iennym  rodzaju znam ienują obecność energii 
która w aktorze charakterystycznym  jest wielce 
pożądaną, a bywa rzadką. Ta energia objawia 
się też w roli Beppa w „Posągu." Charaktery- 
styczność najsilniej w ystępuo  w Michonecie z 
„A dryanny" i Dziszewskim z „Radców pana 
Badcy." Umie też być Bapacki w usposobieniu 
pogodnego hum oru a wówczas tworzy dziadka 
w S tu  tysiącach i em eryta w Jak to trudno do­
brać p a ry . Galeryą charakterystycznych ról z od­
cieniem złośliwości i satyry tworzy F e in er w „Złem 
ziarnie", Stryj w „Nowem godle", W ątróbski w 
„Słomianym człowieku" i Doktór w „Podporach 
społeczeństw a."

Bapacki żyjąc zdała od teatralnych intryg, 
oddaje się też zajęciom literackim , które na in- 
nem miejscu ocenione być powinny. W  rzeszy 
polskich aktorów swą sumiennością i pracą bar- 
dz się wyróżnia, inteligencyą pośród nich świeci 
i spełnia na scenie zadanie aktora przez Les­
singa streszczone: „Zawsze i wszędzie myśli z 
poetą, a tam gdzie poetę zawiedzie człowiek, ar­
tysta za niego myśleć powinien." Polska sztuka 
aktorska, obchodząc dwndziestopięciolecie pracy 
Bapacldego, święci dzień rzadkiej dla siebie uro­
czystości, ozdabia laurem czoło jednego z tych 
nielicznych co „wysoko niosą sztandar i podtrzy- 
mują jego honor." Przez takich jak Bapacki ar­
tystów

łam i miejbcowemi przy pomocy dwu wyższych 
urzędn.ków z dyrekcji krakowskiej.

C hcciaż, — jak rzek łem , popis wypadł po 
m yślnie, nie wynika z teg o , aby tak łatwo i 
gładko i szybko pójść mogło na wypadek praw ­
dziwej w ojny, choćby z tego pow odu, że siły 
korpusu na stopie wojennej są więcej niż dwa 
razy większe, a zapasy amunicyi, żywności i ca­
łego trenu posiłkowego wymagają nierównie wię­
cej wagonów i czasu.

W wczorajszym num erze donieśliśmy o przy­
byciu arcyksięeia Budolfa z towarzyszami do Gród­
ka. O przyjeźazie do Lubienia donoszą do Gae. 
Lwowski j  :

„Około godziny 3 m. 45 pojawiły się w L u­
bieniu pierwsze ekwipaże, wiozące krótszą drogą 
z Gródka zagranicznych oficerów. O godzinie 4 
arcyksiążę Budolf w towarzystwie księcia Cam­
bridge, poprzedzony przez pana namiestnika, za- 
jecn a ł do zaKładu Przed hotelem Concordia, 
gdzie je s t kwatera księcia Cambridge, była usta­
wioną kom pania honorowa 64 batalionu obrony 
krajowej z kapelą 34 pułku. W chwili pojawie­
nia się arcyksięeia z ks. Cambridge, zaintonowa­
ła  kapela angielski hym n ludowy, poczem ks. 
Cambridge z arcyksięciem Budolfem odbyli prze­
gląd kompanii, przyczem C6sarzewicz dawał obja­
śnienia. Pożegnawszy ks. C am bridge, odjechał 
arcyksiążę do zam ku, gdzie nastąpiło powitanie 
z Najj. Panem . Kiedy arcyksiążę odjeżdżał z za­
kładu, kapela zaintonowała hym n austryacki, a 
publiczność podniosła entuzjastyczne okrzyki. 
W krótce potem  przyjechał do zakładu Najj. P an  
w towarzystwie generała Poppa i złożył wizytę 
ks Cam oridge; bawił tam prawie pół godziny. 
Po odjeździe M onarchy złożył wizytę księciu Cam­
bridge pan namiestnik i zabawił tam  przeszło 
kwadrans. Kolążę wypytywał p. nam iestnika o 
rozmaite stosunki krajowe. Około godz. 5 rew i­
zytował książę Cambridge najj. Pana".

N a objad dworski u cesarza zaproszonych było 
37 osób, z małemi wyjątkami oficerowie zagra­
niczni, a na icn czele k.3. Cambridge, kilku dy­
gnitarzy nadwornych i p. namiestnik.

N azajutrz rano przed wyjazdem na m anewry, 
arcyksiążę, wyszedłszy na terasę parterową zbli­
żył się do czekającego już Monarchy, a oddaw­
szy Mu ukłon wojskowy, ucałował Go w rę k ę ; 
Najj. P an  zaś ucałował arcyksięeia w głowę. Po 
tem przywitaniu wsiadł M onarcha do powozu 
z Następcą tronu, i o godz. 6 min. 45 orszak 
cesarsk i, konwojowany pTzez dziarską banderyę 
w łościańską, wyruszył po za granice Lubienia. 
Lud po drodze wznosił nieustające, entuzyasty- 
czne okrzyki. Później wyjechali z zakłada na ma­
new ry książę Cambridge i wszyscy zagianiczni 
oficerowie. Koło godziny 7 min. 30 wyjechał 
także na manewry p nam iestnik z pp. A ehren- 
thalem  i Mercyem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  11 września

Ze Lwowa donoszą do w iedeńskich dzienni­
ków, że Bada ruska .uchwaliła wnieść do Izby 
poselskiej Bady państw a pe tyc ję  o szybkie zała­
twienie protestów przeciw niektórym  wyborom 
w Galicyi. W sprawce wyboru posła Romana hr. 
P o t o c k i e g o  w okręgu wyborczym brzeżańskim 
odbywają się właśnie urzędowe dochodzenia.

M inister skarbu p. D u n a j e w s k i  powrócił 
d. 9 bm. w południe z Isch la  du W iednia. Również 
i hr Taaffe skończył już swój urlop i powrócił 
do W iednia. Teraz więc rozpoczną się rokowa­
nia z Węgrami nad taryfą cłową a przeważnie 
n»d cłem od nalty. W niosek p. Suessa, przed 
którym p. Dunajewski tak okropnie się wzdry- 
gał, i o którym twierdził, że go W ęgrzy nigdy 
nie przyjmą, będzie teraz prawdopodobnie pono­
wiony w łaśnie przez W ęgłów, chociaż w formie 
cokolwiek zmienionej. Teraz zajmie się zapewne 
ministerstwo skarbu ułożeniem budżetu na rok 
1887 i innem i sprawami skarbowemi, aby je  za­
wczasu przygotować dla Bady państwa.

Berneński Tagejbote donosił niedawno,, że mi­
nister Prażak ma wkrótce ustąpić. M dhr. schles. 
Corres. stanowczo doniesieniu temu przeczy, na- 
zywając je niezręcznym wymysłem.

Z Gracu piszą do W iener A lly. Z ty. o złoże­
niu mandatów przez ks Alfreda L i e c h t e n- 
steina, że bezwątpienia powód rezj gnący, przez 
niego podany jest tylko pozorem. Jako prawdo­
podobny powód zaś podają, iż książę jest praw­
dopodobnym następcą panującego ks. Jana  Liech- 
tensteina, który jednak jako człowiek liberalny, 
niemile widzi udział swego następcy w działa­
niach ultrakonserwatywnego obozu.

W środę i czwartek odbyły się w P e s z c i e  
posiedzenia rady m inistrów , na których zapadły 
ważne uchwały co do kilku spraw, między inne­
mi także i co do tych pozycyj taryfy cłowej, k tó­
re w W iedniu załatwione zostały przez Radę 
państw a odmiennie od projektu rządowego, opar­
tego na umowie pomiędzy oboma rządami.

„Scena zabawą czczą nie jest dla gminu 
Am  jest w iechą podłego rzemiosła 
Ona ze skały skry bije do czynu 
Maską gm in wabi, aby go podniosła."

Aem.

Przejeżdżającego przez P e s z t  księcia A l e ­
k s a n d r a  b u ł g a r s k i e g o  przyjęła publiczność 
nadzwyczaj serdecznie i sympatycznie. Tłumy lu­
dzi oczekiwały go na dworcu i powitały entuzya- 
stycznemi okrzykami. H r Eugeniusz Z i c h y prze­
m ówił do księcia, witając go imieniem młodzieży 
uniw ersyteckiej, ludności miasta Pesztu i inteli­
gen c ji całych W ęgier. „Przed rokiem witaliśmy 
W. Wysokość jako naszego gościa, dzisiaj witamy 
jako bohatera z pod Sliwnicy i Oarybrodu. Zało­
żyłeś książę państwo na dalekim wschodzie i usi­
łowałeś wznieść ie na wysoki stopień cywilizacji 
gdy nagle wmięszało się sąsiednie mocarstwo, sby 
cię powstrzymać w wykonaniu tego zadania. Opuści­
łeś Bułgaryę, ale naród, który niedawno do świe­
tnych wiodłeś zwycięstw i nadal z sympatyą każ 
dy krok W W ysokości powita. “ Ks. Aleksander 
odpow iedział: „Eicelencyo, przyjm wyrazy wdzię 
czności za pow itanie, którem  mnie w imieniu 
zgromadzonych przyjąłeś. Upadłej wielkości nie 
przystoi tracić wiele słów —  dla tego streszczę 
się krótko. Przyjęliście m nie serdecznie w dniach 
szczęśliwych, kiedy przed rokiem do was przy­
byłem, ale o ileż milszem jest mi to odszcze 
gólnienie, którego od pełnego chwały narodu wę­
gierskiego w dzisiejszem mojem sm utnem  poło­
żeniu doznaję. Usilnie dążyłem do uszczęśliwienia

mego narodu, a rozsiałem się z nim  w tem  po­
czuciu, iż chciałem tylko jego dobra. Oby mego 
następcę lepszy los spotkał. Zachowajcie mi i na­
dal waszą syLipatyę. “ Przy odjeździe powtórzyły 
się znowu entuzjastyczne okrzyki — poczem tłum  
studentów udał się do mieszkanie g e n e r a l n e ­
g o  k o n s u l a  r o s y j s k i e g o ,  k t ó r e m u  w y ­
p r a w i ł  k o c i ą  m u z y k ę  w z n o s z ą c  o k r z y ­
k i :  P r e c z £ z  M o s k w ą !  Niektórzy udali się aż 
na dziedziniec, gdzie się jeanak  pojawiła polieya 
i rozprószyła zbiegowisko.

Eówmeż i w W i e d n i u  przyjęły księc a Ale­
ksandra tłumy publiczności bardzo sympatycznie 
i entuzyastycznie, zarówno przy przyjeździe na 
dworzec kolei skarbowej jak  i przy odjeździe z 
dworca kolei zachodniej.

Nadzwyczajna sesya p a r l a m e n t u  n i e m i e ­
c k i e g o ,  która — jak wiadomo — ma się zebrać 
na czas krótki już 16 b. m ., nie dozna z żadnej 
s tro n y — jak  dzienniki teraz zapewniają — żadne­
go u trudn ien ia , któreby opóźniało co rychlejsze 
zakończenie obrad. Przedewszystkiem nie zanosi 
się bynajmniej na jakąkolwiek inierpelacyę w spra­
wie bułgarskiej. Nawet chociażby, jak być po­
winno wedle ustawy przeciw socyalistom, w par­
lamencie przedłożono sprawozdanie o przedłużenie 
t. z. małego sianu oblężenia w L ipsku , nawet 
w takim razie secya cała może się skończyć za 
trzy dni od czwartku do soDoty. Za to w sesyi 
zimowej zajmie się parlam ent zmianą i uzupeł­
nieniem  ustawy lo zabezpieczeniu na wypadek 
kalectwa i kasami dla chorych.

Sprawa nader kłopotliwa obsadzenia a m b a s a ­
d y  f r a n c u s k i e j  w B e r l i n i e  została wreszcie 
załatwioną. Owym upatrzonym kandydatem na 
to trudne a ważne stanowisko, jest p. H e r ­
b a t  t e , dotąd dyrektor w m inisterstw ie spraw 
zo&ianicznyeh, który przedtem  żadnej samoistnej 
posady poselskiej nic piastow ał, ale w świeeie 
dyplomatycznym w Paryżu jest znany i ceniony.

Na radzie gabinetu d. 9 b. m. miał oświadczyć 
p. F  r  e y e i n e t , że sian rzeczy w Tonkinie jest 
dobry, a w A namie coraz więeej się poprawia. 
Co do B u ł g a r y i  zaś oświadczył, iż na podsta­
wie nadeszłych depesj można przypuścić, że mi­
mo i s t n i e j ą c y c h  t r u d n o ś c i  n i e  p r z y j ­
d z i e  d o  s p o r u  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i .  
F r a n c j a  w i e r n a  z a s a d z i e  n e u t r a l n o ­
ś c i  n i e  w m i ę s z a  s i ę  w s p r a w ę  n a s t ę ­
p s t w a  p o  ks. A l e k s a n d r z e .  Zresztą bez 
poprzedniego zapytania się parlamentu m e myśli 
p. Freycinet. nic postanawiać w tych sprawach, 
l a k  donosi Koln. Z ig  z Paryża.

W ierzymy łatwo, że F rancja , widząc, iż mię­
dzy trzema mocarstwami nie zanosi aię na nie­
porozumienie, a raczej, że pr^ymierże zostało 
jeszcze. silniej ugruntowane, postanowiła zachować 
„ię neutralnie, ale wątpimy, by sprawa wschodnia 
była dla niej zupełnie obojętną Przecież to ten­
że sam p. Freycinet na kongresie berlińskim 
pomagał gorliwie do zniszczenia pokoju w San- 
Stefano, a więc do ukróceniu przewagi rosyjskiej...

Z L o n d y n u  doDoszą, że obecne więcej sta­
nowcze przemawianie dzienników zbliżonych do 
rządu ma ten cel, aby opinię publiczną przygo­
tować i Obwoić ’ją  z blaskiem energicznem wy­
stąpieniem. rĄ du  w sprawie bułgarskiej C o raz  
więcej szerzy się tam  przekonanie, że Indyj na­
leży bronić na półwyspie Bałkańskim. A Indye 
mogą być istotnie prędzej-później zagrożone prz -z 
agitację rosyjską, która tam coraz więcej zaczy­
na nurtować. Nadto budowa kolei zakaspijskiej 
posuwa się coraz dalej. Dotąd ukończono już li­
nię do Merwu; a obecnie przygotowano się już 
do budowy dalszej przostizeni w długości 230 
kilom z Merwu do Czadzi u nad Amu-Daryą. — 
Obudowanie brzegów tej olbrzymiey rzeki je s t już 
ukończone, nic a^fem nie przeszkadza do usta­
wienia mostu po lonow ego , a później kontynuo­
waniu drogi żą tanej do Bohnary i Samarkandu. 
W ten sposób -bfcża się Eosya coraz więcej do 
granic indyjskiej, a równocześnie zwmka nowe- 
mi trudnościami w iłatw ienie sporu granicznego 
w Afganistanie. A nglia przyszła widocznie do 
przekonania, że tu nie dojdzie końca z Bosyą, 
bo, jak donoszą z Londynu, odwołała kom isję 
graniczną. Są nawet tacy, którzy sądzą, że przez 
to odwołanie chciano członków komisyi zawczasu 
zapezpieczyć, nim  przyjdzie do ponownego starcia.

Kronika.
K r a k ó w ,  U  września

Arcyksiążę Karol Ludwik dziś rano kuryerskim 
pociągiem przejeoliał przez Kraków z Wiednia do 
Gródka.

Program wieczorku muzykalno-dramatyczne-
go, w poniedziałek o godzinie 7 */, w sali kasyna 
powszechnego odbyć się mającego, obejmuje:

1} Kwartety męskie pod kierownictwem p Ba­
rabasza. 2) a) Moniuszko: Grajek, b) Moniuszko z 
opery „Halka" odśpiewa p. Fontana. 3) Występ p. 
Rapackiego. 4j Moniuetko: „Maciek" odśpiewa p Fon­
tana. 5) Kwartety męskie. 6) a) Beri o t : Fautazya. 
b) Wieniawski: Polonez D dur odegra p Bałys. 
7) Scent z kuplctanr z opery fantastycznej „Opo­
wieści Hofmana" odegra scenicznie p. Fontana.

Występ p. Rapackiego na estradzie będzie dla 
publiczności naszej miłem urozmaiceniem gośfinuych 
występów; obok tego świetnie grana przez p. Fon* 
tanę rolaj starego Franciszka i wesołe kuplety ścią­
gną niezawodnie do kasyna licznych członków wraz 
z gośćmi, dla których cena wstępu nie została pod­
wyższona.

Dr. Obalinski wyjechał wczoraj do Zakopanego, 
a stamtąd uda się na zjazd lekarzy, zapowiedziany 
w Berlinie.

Na dochód weteranów orkiestra węgierska grać 
będzie we wtorek w ogrodzie strzeleckim.

Wyprawa naukowa. Donieśliśmy, że w p-zyszłym 
miesiącu wybiera się do Rzymu z Krakowa grono 
młodzieży uniwersytetu Jagiell., poświęcającej się 
Btudyom historycznym celem rozpatrzenia się w zbio­
rach archiwalnych W atykanu, z których dopiero z 
wstąpieniem na tron dzisiejszego papieża cudzoziem­
com korzystać wolno. Dowiadujemy się obecnie, że 
do gu>na tego należą ukończeni uczniowie uniwer­
sytetu pp. Krzyżanowski, Korzeniowski, Rybczyński 
i Windakiewiez. Wyprawie przewodniczyć będzie 
prof. SmolkŁ, który ma zarazem objąć opiekę i nad 
innymi wysłannikami oddziaru austryaokiego.

W sprawie chóru akademickiego otrzymujemy 
następujące pismo:

W artykule Czasu z ijfnia ó września b. r. pod 
napisem „Towarzystwo muzyczne" zamieścił autor 
tegoż artykułu p. Franciszek Bylicki oduośuie do 
chóru akademickiego uw agi, na które, jako dotych­
czasowy dyrygent tegoż chóru, pozwalam sobie kró­
tko odpowiedzieć.

Myli się p. Franciszek Bylicki, twierdząc, jakoby 
chór akademicki wyrósł z rozdwojenia między dy­
rektorem Towarzystwa muzycznego a publicznością. 
Uiworzenie chóru było wyrazem potrzeb, jakie wśród 
młodzieży akademickiej odnośnie do muzyki w ogóle, 
a śpiewu chóralnego w szczególności zdawna i-.t- 
niały.

Uwaga dalsza, „jakoby chór akademicki nic nie 
zdziałał, a poprzestawał na zabawianiu się mu­
zyką bez jakichkolwiek artystycznych rezultatów", 
jest sprzeczną nietylko z opinią, jaką sobie chór 
przez sumiennie wykonane produkeye muzyczne 
zdołał zjednać, ale także z własnym sądem p. Fr. 
Bylickiego o chórze, sądem wypowiedzianym kilca 
krotnie w dzienniku Czas. Wypowiedzianych w ar­
tykułach tych sądów o chórze aKademickim nie 
chcę dosłownie pr/.ytaczaó, boby to zadługo trwało; 
nadmieniam jednak , że w tychże oddaje p. Fran­
ciszek Bylicki chórowi uznanie za bardzo ładne 
wykonanie, za wywiązanie się z precyzy? z nie­
łatwego zadania, za dobrą rytmikę i czystą into- 
nacyę i t. d.

Dość zresztą nadmienić, że chór akademicki wy­
konywał takie dzieła j a k : Eoąuiem Mozaria, Orato­
rium „Samson" Hnendla, Oratoryum „Chrystus" 
Mendelssohna, „Piękna Ellen" Brucha, „W:dma“ 
Moniuszki, msze Moniuszki, Haydna, Gounoda i in­
ne, aby wykazać, że chór akademicki coś przecież 
zrobił i że osiągnął jakieś rezultaty artystyczne.

Więcej nad rzeczą tą rozpisywać się nie mogę, 
gdyż, nędąc od lat kilku dyrygentem chóru, mógłbym 
być posądzonym o to, że stając w jego obronie, 
przemawiam pro  domo bua.

Kraków, 10 wi/eśnia 1886.
W iktor Barabast,, 

jako dyrygent chóru akademickiego.
Nową Ozdobę zyskać mają nasze plantacyc. Dzięki 

ofiarności obywatelskiej jednę z głównych alei upię­
kszą czteiy popiersia z marmuru znakomitych mę­
żów w Folsce. Zdaje się, że najodpowiedniejszem 
miejscem na ten cel byłyby plantacye w pobliżu 
nowego gmachu uniwersyteciciago.

LwfiW, 10 września. Ponieważ w p:smach Iwo 
wskich pojawiły się artyknły oburzające się na postę­
powanie organów miejskich ś. p. Mikulskim, arty 
stą-rzeźbiarzem, a N . Reforma powtórzyła z K u- 
ryera Lwowskiego krzywdzący lwowskie organa 
miejskie, przeto postarałem się o autentyczny jrze- 
bieg smutnej sprawy —• a rzecz się tak miała:

Dyrekcya szpitala powszechnego weswała dnia 
27 sierpnia b. r. 1. 152 magistrat, aby Feliksa Mi­
kulskiego:, ^anieszkałego pod 1. 24 ulica Jagieloń- 
ska, cierpiącego na nowotwór w mózgu, do dni o- 
śmiu odebrał, ponieważ chory jest nieuleczalny i 
niedołężny.

W dniu 2 września magistrat przekazał wezwa­
nie dyrekeyi szpitala koinisaryatowi dzielnicy dru­
giej z poleceniem, aby chorego odebrał i oddał kre- 
wuym, —  Komisaryat wysłał strażnika E. d< do­
mu pod 1. 24 ulica Jagielloński, w cen? dowi„-a«e- 
nia się, kto z krewnych chorego tam miewtkt. — 
Tam jednaki dowiedziawszy się, że ś. p. Mikulski 
tam nie mieszkał i że żaanyoh krewnych nie ma, 
udał się j o  szpitala Sióstr Miłosierdzia w celu za­
bezpieczenia dla chorego miejsca. — Po otrzyma­
niu zapewnienia, że chory do szprnńa Sióstr Miło­
sierdzia prafjęty zostanie, uda£ się strażnik B. do 
szpkalą powszechnego w celu z&brauh. Mikulskiego. 
W szpitali;.*wrócił uwagę strażnika dozorca cho­
rego, że p. Mikulskiego wielu znajomych odwiedza 
i ie jakaś pani, mieszkająca pod nr. 11 przy uli­
cy Piekarskiej, wyraziła życzenie, by go do niej 
przywieziono, skoro stan chorego polepszy s*ę Pa­

rni tej nie imał posługacz z nazw ska i dlategi wraz 
z chorym i  strażnikiem pojechał doróżką do domu 
1. 11 przy ulicy Piekarskiej, nie odszukali jednak 
tej pani tylko pod 12. Była to żona p M., budo­
wniczego. Szukanie trwało zaledwie kilku minut. 
Państwu M atoli nie przyjęli chorego, widząc go 
w agonii, a p. M. dał strażnikowi 1 złr. na zapła­
cenie doróżki i doradził, by chorego odwieść do 
szpitalu Sióstr Miłosierdzia — co zresztą strażnik 
sam uczynić zamierzał.

Dodać należy, że na każdem wezwaniu dyrekeyi 
szpitala jest zapisano, czy chory może iść pieszo, 
czy też ma być przewiezionym lub przeniesionym 
na noszach. W poleceniu powyiszem wyraźnie prze­
kreślono „iść pieszo", „przeniesiony na noszach", 
a zostawiono byó „przewiezionym wozem".

Nie ulega przeto żadnej wątpliwości, że całą wi­
nę tego barbarzyńskiego wypadku wyłącznie ponosi 
dyrekcya szpitalu krajowego, względnie prymaryusz 
oddziała —  organa miejskie spełniły tylko swoją 
powinność — dodajemy — nawet z wielką delika­
tnością.

Ze Lwowa. Pogrzeb ś. p. Feliksa Mikulskiego 
odbył się przedwczoraj o godz. 5 po południu z 
kostnicy szpitala Sióstr Miłosierdzia na cmentarz 
Łyczakowski. Orszak żarobny nie był zbyt liczny, 
natomiast należy podnieść, że składał się wyłącznie 
z inteligencyi. Byli tedy lwowscy malarze i rzeźbia­
rze, przedstawiciele literatury i prasy, wreszcie liczne 
grono osobistych przyjaciół zmanego artysty. Za 
przybyciem na cmentarz kilku przyjaciół wzięło tru ­
mnę na barki i zaniesiono ją do grobu, wykopane­
go w bardzo ładnem miejscu, na prawo od główne­
go wejścia, w pobliżu mauzoleum Ss. Opatrzności. 
Po śpiewach rytualnych przemówił p. Józef Zim 
mermanu i w krótkich, lecz za to jędrnych : tre­
ściwych słowach skreślił mozolne i ciężkie życie tak 
wcześaie zmarłego, nieodżałowanego artysty.

—  K ur. Lwow. pisze: „W smutnej sprawie wy­
dalenia ze szpitala powszechnego ś. p. Mikulskiego, 
opinu publiczna słusznie oburzona, domaga się u- 
karania winnego, a jest uim prymaryusz dr. Wid- 
man. On to nie uwzględniając żadnych próśb i przed­
stawień, kazał wydalić człowieka umierającego, o- 
pierając się na ustawie o nieuleczalnych. Było to 
nadużycie, aloow tem w ustawie wyraźnie jest po­
wiedziane, że takich nieuleczalnych tylko wydalać 
można, których stan na tem nie ucierpi. Sama lo­
gika wskazuje, że pod uieuleczalnymi nie można ro­
zumieć ludzi umierających. Są ludzie, którzy utrzy 
m ują, że zarząd szpitala zwykł do uieuleczalnych 
zaliczać wielu ludzi śmiertelnie chorych, aby wyka 
zaó jak najmniejszą śmiertelność."

— Przedstawienie sztuki „Bracia Lereheu Asny­
ku zarządziła dyrekcya na żądanie bawiących w mie­
ście naszem gości z Królestwa.

— P. Adolfina Zimajerowa występuje tu gościn­
nie nietylko w operetkach, lecz i w komedj.

W Dembicy we czwartek o godzinie 9 W o  ar­
cyksiążę Rudolf w przejeździe na manewyj utrzy­
mał się pół godziny. Wyszedłszy z wagv o m a ­
wiał z miejscowym proboszczem, podał rękę,
następnie z wszystkimi oficerami zagraj ■ znymi u-
dał się do sali pierwszej klasy, gdzie przygotowano 
śniadanie. Po śniadaniu wśród ustawicznych e n t i ^ ^  
zyastycznych okrzyaów ludu „niech żyje" o d jech a^^  
w dalszą drogę.

Z Królestwa Polskiego. W Kielcach zmarł nie­
dawno R a f a ł  H o d z i e w i c z ,  który jako malarz 
zajął u nas stanowisko opróżnione; obrawszy obraz 
religijny, pierwszy podniósł w kraju ten tak zanie­
dbany kierunek w sztuce.

Urodzony w r. 1804 w Jamsku, od lat najmłod­
szych okazywał szczególniejsze zamiłowanie do sztu­
ki malars iej. Z początku, pod kierunkiem rodziców, 
później przybranego nauczyciela, ex Pijara Wieloby- 
ckiego, naukowo przysposobiony, wszedł w r. 1816 
do reputowanej szkoły szczebrzeszyńskiej i tam świa­
dectwo dojrzałości otrzymał.

Jako profesor malarstwa Historycznego i mitolo­
gii, rozwinął właściwe mu zdolności i wykazał o- 
woce nabytego doświadczenia. Położył też niemałe 
zasługi jako kierownik młodzieży, kióra też korzy­
stała z raa jego w całej pełni.

Teatr polski w Petersburgu. Baz przynajmniej 
do rokn, w czasie kiedy przedsiębiorcy odnawiają 
kontrakty z aKtorau), na dziennikarskich wodach po­
jawia się maleńka „kuczka" z nagłówkiem „teatr
polski w Petersburgu". Niebawem pojawia się wia­
domość, że projekt stworzenia teatru polskiego na­
trafia na „nieprzezwyciężone trudności" i znów pro­
jekt zamiera, póki go wiosna lub jesień nie wskrze­
szą na postrach przedsiębiorców. Właśnie obecnie 
w K ra ju  znalazła się wiadomość, „że w przyszłym 
sezonie zimowym będziemy posiadali w Petersburgu 
polski teatr. Antreprenerem ma byó dawny znajomy 
tutejszej publiczności p. Łukowicz. —  Trupr ma 
być formowaną w połowie listopada i pmrwrsze przed­
stawienie odbędzie się w teatrze pani Pawłowej 
(Troicki pier. nr. 15) w dniu 1 grudnia b. r. —  
Przedstawienia będą trwały przez trzy miesiące, od­
bywając się po 3 — 4 razy na tydzień. Głównym 
reżyserem n a  być p. Anastazy Trapszo. Do składu 
trnpy wejdą artyści teatru lwowskiego i krakowskie­
go z p, Wojdałowiczem i p. Pysznik na czele. — 
O ile p igioski te sprawdzą się, dziś jeszcze uie 
wiemy. T e n ż e  p. Ł u k o w i c z  —  j a k  d o n o s z ą  
d z i e n n i k i  r o s y j s k i e  — o t r z y m a *  a n t r e -  
p r y z ę  s u b s y d y o w a n e g o  t e a t r u  r o s y j ­
s k i e g o  w H e l s i n g f o r s ' e .  W pierwszym roku 
antrepry/y subsydyum wyniesie 15.000, w drugim 
20.000, a w trzecim 25.000 marek finlandzkich. 
Rnsyjska trupa dramatyczna rozpocznie przeasiawit 
n.a 1 grudnia; balet i opera będą wystawianemi 
w ciągu wielkiego postu. Głównym reżyserem ■*- 
stan.e prawdopouobn.e p. S. Palm".

Wprawdzie p Łukowicz polskim baletem podbi­
ja słabe nerwy petersburskiej młodzieży, ale wole­
libyśmy, żeby s c e n 8 p o l s k a  nie miała nic wsp6l- 
negc z „subsyaywwwmnyn. totfoem rosyjsnim w Hel- 
singforsiH.". .Teśh p.ąlgfei m ma się ośmi ssać nad 
Newą (po cóż tak dalekeT), to może lepiej byłoby, 
żeby ten projekt natrafił na „nieprzezwyciężone tru ­
dności".

Pożary, Gwałtuwny pożar szerzył się w nocy 
z niedz. li tu i v5JSlfeli:ziałek w Toruniu. Przeszło 2uó 
rodzin, w Większej cięśm z ubogiej klasy, pozosta­
ło bez (toć-iii, jed*a kobieta znalazła śmierć w pło­
mieniach. Piaflu warszawskie otrzymały wiadomość 
o pożarze, jaid irawiedził miasteczko Wołkowysk 
(gub. grodzieński), jako też i klęsce z tego tytułu 
wynikłej. Spłonęło więcej niż połowa najłe|»Ś3ych 
w mieście domów, przeszło lOOu rodzin powstało 
bez dachu.

Cenny zbiór własnoręcznych dokumentów Michała 
Anioła Bunnarotti, nieznanych dotąd, a dotyczących 
dzieł jego i wypadków z jego życia nabył w tych 
dniach hr. Politi Flamini w Recanati, zapalony 
zbieracz autografów. Część korespondencyi Michała 
Anioła, jego kontraktów i uwag, będących w po­
siadaniu muzeum Bunnarotti we Florencyi i muzeum 
brytańskiego w Londynie, ogłoszona była drukiem 
w r. 1875 z okazyi obchodzonej uroczyście we Flo­
rencyi 400 rocznicy urodzin nieśmiertelnego mistrza. 
W zbiorze, nabytym przez hr. Politt Flamini, znaj­
duje aię drugi egzemplarz kontraktu, zawartego mię­
dzy Leonem X a Michałem Aniołem, w sprawie fa­
sady kościoła św. Wawrzyńca we Florencyi. Egzem­
plarz ten zgodnym jest w zupełności fj drugim, 
znajdującym się w muzeum brytańskiem, zaopatrzo­
nym podpisami wzmiankowanego papieże i Buona- 
rottiego. Oprócz własnoręcznych pamiętników Mi­
chała Anioła zbiór hr. Flamini obejmuje listy Kle­
mensa VII, wielu kardynałów, Cosima Medici, Gior- 
gia Vasari i obfitą korespondencyę Leonarda Buo- 
narotti, siostrzeńca Michała Anioła, w tymże. Nadto 
znajdują się w zbiorze i listy Ludwika Buonarottl 
ojca mistrza, z których widnieje cześć, jaką miał 
dla geniuszu syna i posłuszeństwo, jake  M>chał 
Anioł okazywał oj.u swemu.

Mianowania. Cesarz postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. zatwierdził wybór p. Hermana Czecza 
von Lindenwałd, właściciela dóbr Rebiernice, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Białej.

Namiestnik zamianował koncepistę namiestnictwa 
Kazimierza Bukowczyka, prowizorycznym komisarzem 
powiatowym.

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego Ka­
zimierza Bukowczyka ze Lwowa do Staregomiasta i 
przydzielił go do służby przy starostwie w Starem- 
mieście.

Repertuar teatru krakowskiego.

■ ^ n i e d z i e l ę  12 września: „Gwiazda Sybe-
ryi", dramat ze śpiewami w 4 aktach hr. Len-
poida Starzeńskiego — z paune Kałużyńską w ty­
tułowej roli.

We w t o r e k  14 września: Benefis i 25-letni
jubileusz Wincentego Rapackiego artysty teatrów 
warszawskich: „Panie Kochanku", komedya w 3 
aktach J. I Kraszewskiego.

W s o b o t ę  18 września: Po raz pierwszy:
„Deputowany z Bombignac", komedya w 3 aktach 
z francuskiego, Henryka BUson; w głównych ro­
lach wystąpią pan ie: Wolska, Sułkowska, Ziembiń- 
ska, Koźmin, pp. Lubicz, Rygier, Sobiesław, Sie­
maszko i inni.
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k u  ś m i e r c i  na kogokolwieKbądź, czy to na o- 
sobę cywilną., czy też wojskową. Przez to poz­
bawiony zostałem możności o d d a n i a  n a c z e l -  
n i k ó w s  p i s k u  w r ę c e  s p r a w i e d l i w o ś ć  i, 
a bez niej żaden rząd me jest m ożliw y, bez po­
szanowania ustaw utrzymanie porządku jest wy­
kluczone. Już daw niej, przed rew olucyą, ciągłe, 
mięszanie się dyplom acji paraliżowało moją dzia­
łalność , po powrocie zas moim. byłem przez nią 
p o z b a w i o n y w s z e l k i e j  m o ż n o ś c i  d z i a ­
ł a n i a .

L ud bułgarski jesl Dardzo dobry, ale apatycz­
ny i przystępny dla wszelkich wpływów, jak 
wszystkie ludy wschodnie. Lud ten nie dojrzał 
jeszcze do porządków konstytucyjnych na wzór 
europejski.

Silny, energiczny rząd prowizoryczny byłby na 
pewien czas najodpowiedniejszym dla Bułgaryi, 
zwłaszcza, że tak zwana inteligencya jest przedaj- 
ną i niegodną zaufania. Osoby, w których cało 
zauianie pokładałem , zdradziły mnie ohydnie.

W tej chwili nie m y ś l ę  o p o  w r o c i e .  Gdy­
by jednak naród bułgarski raz jeszcze powołał 
mnie na tro n , wtedy uczynię zadość temu we­
zwaniu pod warunkiem, jeżeli wielkie mocarstwa 
dadzą mi rękojm ie, że b^dę mógł spełnić moją 
misyę w edług najlepszej wiedzy i sumienia.

Do N . fr. P r .,  donoszą z S o fii: W kołach 
wojskowych m niem ają, iż książę A leksander po­
wróci. \VczorDj spodziewano się tam przybycia ks. 
Dołgorukowa. Poza wczoraj wy puszczono na wolność 
majora Welczewa i dwóch kapitanów, którzy z 
podwładnymi żołnierzami chcieli przeszkodzić wy­
jazdowi księcia.

W edług innej depeszy doniesienie z Sofii, za­
powiadające na wczoraj przybycie ks. Dołgorukowa 
do B ułgary i, jest w każdym razie pr%ędwezesne. 
Rosya nic porzuciła wprawdzie namiaru wysłania 
tam ks. D ołgorukow a, to jednak p ew n a , ie  z 
wielu stron podnoszą zarzuty przeciw wykonaniu 
tego zamiaru.

W edług prywatnej wiadomości z Tirnowy wpły­
wowi politycy wschodniej R um dii postanowili 
powtórnie wybrać ks. A leksandra. W Bułgaryi 
agitacya na rzecz powtórnego wyboru księcia 
przybiera coraz więkoze rozmiary.

Do liepubligue F ra n c a w  donoszą z W iednia, 
że zachodzą obawy, i i  R osja jeszcze przed obio­
rem  nowego księcia przez wielkie zgromadzenie 
narodu we dokona inkorporacyi Bułgaryi. W P a­
ryżu obieg »ją pugłoskf o dym is/i Giersa.

Journal de S t. Petersbourg po omówieniu tre­
ści proklamacyi ks. Aleksandra powiada, iż mie­
ści ona zapewnienia jakoby dane księciu przez 
Rosyę. Ze względów, których, przytaczać nie ma 
potrzeby, Rosya nie mogła zaciągać jakichkolwiek 
zobowiązał względem księcia V. obec jednak walk 
stronniczych a zarazem w celu uspokojenia umy 
słów agenci rosyjscy w Bułgaryi zostali upowa­
żnieni do oznajmienia ludności, iż r z ą d  c e s a r ­
s k i  g o t ó w  j e s t  d o ł o ż y ć  w s z e l k i c h  s t a ­
r a ń  w c e l u  p o j e d n a n i a  s t r o n n i c t w  i 
p r z y w r ó c e n i a  w k r a j u  s p o k o j u ,  ż e  
n i e  o d m ó w i  p r z e t o  p o p a r c i a  r z ą d o w i  
t y m c z a s o w e m u ,  który nie powinien kiero­
wać się interesam i partyi lecz dobrem kraju, aby 
spokój mógł nastąpić. Życzyć należy, aby naród 
bułgarski i jego przedstawiciele do tych rad się 
zastosowali.

wyświadczył prawdziwą usługę pokojowi europej­
skiemu. Rosya powinna się zadowolnić otrzyma­
ną satysfakcyą, a zatem nic nie przedsiębrać co- 
by groziło samoistności Bułgaryi Rosyjskim kan­
dydatem na tron bułgarski ma być według Post 
ks. W aldemar duński, brat carowej, dlu którego 
i Anglia przyjaźnie jest usposobioną. W edług zaś 
wiadomości londyńskich uchodzi tam ks. czarno­
górski za rosyjskiego kandydata, lecz w takim 
tylko razie , jeżeli Austro-W ęgry nie będą się 
sprzeciwiały osadzeniu tegoż na  tronie bułgar­
skim.

bądź co bądź przez dwa m iesiące, to jest do 
chwili zwołania wielkiego zgromadzenia narodo­
wego , sprawa bułgarska nie zejdzie z porządku 
dziennego lecz uie będzie niepokoić Europy, jeżeli 
jaka niespodzianka nie nastąpi. Przez ten czas 
dyplomacya będzie roztrząsała następstwa, jakie 
wynikają dla każdego wielkiego mocarstwa z do­
tychczasowego rozwiązania sprawy bułgarskiej i 
nędzie się przygotowywała do rozpoczęcia akcyi 
dyplomatycznej.

Dotychczas tylko polityka rosyjska odniosła 
zwycięstwo. Bułgarya zostaje dziś pod wpływem 
Kosy i, który oby nie doszedł do potęgi, jaką po­
siadał w r. 1883, a to dzięki ks. Bismarkuwi. 
Austrya nie chcąc wystąpić z sojuszu niemieuko- 
austryackiego musiała mimowoli przystać na prze­
wagę wpływu rosyjskiego na półwyspie bałkań­
skim, gdy z sytuacja była tego rodzaju, iż N iem ­
cy pragnęły coute que coute u trz j mania pokoju 
i izolowania Francyi, Rosya zaś gotową była do 
wojpy w celu przywrócenia swege wpływu na 
Bałkanie. Rosya więc ma wolną rękę do działa­
n ia  w Bułgaryi. Lecz A ustro-W ęgry nie mogą 
obojętnie nadal patrzeć na rozpościeranie się Ro­
syi na W schodzie i służyć li tylko do tego, aby 
Niemcy chronić od napadu Francyi, w razie, gdy­
by Rosya zawarła z nią sojusz, i dlatego słusznie 
Pester L loyd  pow iada, „iż wojskowa okupacya 
bułgaryi przez Rosyą na stanowczy opór Austro- 
W ęgier natrafić musi O tern jak się zdaje w ie­
dzą w Petersburgu, a jakkolwiek dotychczasowa 
polityka austro-węgierska szła na pasku niemie­
ckim to jednak rząd rosyjski rozumie dobrze, iż 
Austro W ęgry dalszych ciężarów sojuszu austrya- 
ckiego znosić nie mogą i że przyjaźń Austro- 
W ęgier z Niemcami stoi na grauicy, której so- 
lusz dwóch cesarstw przekroczyć nie może. Co 
do przyszłego ukształtowania się stosunków, Ro­
sya nie jest tak spokojną, jak się na pozór zdaje 
Ks. Bisuiark wszystko czyni, aby zapoDiedz star­
ciu się Austryi z Rosyą, lecz co się stanie, gdy 
usiłowania te okażą się bezskutecznemi w razie 
rozszerzenia się wpływu rosyjskiego niezgodnego 
z interesami A ustro-W ęgier? Czy Niemcy staną 
wtedy po stronie Rosyi, czy też po stronie Au- 
stro -W ęgier—  trudno powiedzieć11. Tak powiada 
P . L toyd  i kończy, iż car ma dostateczną satys- 
fakcyę za wyrządzoną mu obrazę przez ks. Ale- 
kssudru. i dlatego dalej iść nie powinien.

Zdaniem N  F r. Pressa A ustiya puwinna 
wszystkich przekonać, że nie jest państwem za- 
borczetn, że na każdy ruch samodzielny na pół­
wyspie Bałkańskim z przyjemnością patrzy, że 
wreszcie polityką wschodnią Austryi kieruje ów 
wyższy egoizm, który rozum ie, iż dla Austro- 
W ęgier nie może być większej korzyści nad oto­
czenie się wieńcem samodzielnych i zaprzyjaźnio­
nych państw. W tedy Austrya wolna od zarzutu 
zaborczości, wywierać będzie na W schodzie o- 
grom ną m oralną siłę, wtedy ludy wschodnie uznają 
Austryą za rzetelną niesamolubną ochronicielkę 
swej niezawisłości i udawać się będą do W iednia 
o radę i pomoc.

Przedstawiciel A nglii w Sofii M r Lascelles zo­
stał telegraficznie powołany do Londynu, co zwró­
ciło na siebie powszechną 07. agę M ornig fo s t  
znowu wzywa Anglię do czynnej energicznej po­
lityki na Wschodzie. Jednakowoż, jak  słusznie 
pisze berliński korespondent do Pester Lloyda, 
Anglia w obec porozumienia się Niemiec 2 Ro­
syą nie może sama rozpoczynać olbrzymiego boju 
z Rosyą, gdyż nie pozwala jej na  to nędzny stan 
armii i floty, a na pomoc Turcy liczyć nie może, 
choć celem tradycyjnej po lity ii anglelskiej jest 
utrzymanie Turcyi. Zdaniem atoli korespondenta 
nadejść może chw ila, w której Anglia zmuszoną 
będzie obrotem wypadków do czynnej polityki,' 
a to nastąpi niewątpliwie „ g d y  A u s t r y a  
p r z e k o n a  s i ę ,  ż e  p r z e z  p r z y j a ź ń  z c a ­
r e m  p r ę d z e j  o s i ą g n i e  s w e  c e l e ,  n i ż z a  
p o m o c ą  s o j u s z u  z N i e m c a m i ,  k t ó r y  
j e j  n i c  w i ę c e j  n i e  z a p e w n i a ,  n a d t o ,  
co  o s i ą g n ą ć  s a m a  m o ż e  p r z e z  p o d d a ­
n i e  s i ę  w o l i  R o s y i “. W skutek tej możliwości 
wzmiankowany korespondent przemawia za zbli­
żeniem się Niemiec do Anglii.

bnycn starć zaczepnych, Które okazały w pięknem  
świetle zdolność zaczepną wszystkich rodzajów 
b ro n ', a szczególnie niektórych bateryj i szwa­
dronów Karność piechotyj w ogniu była bardzo 
dobrą. Do większych ataków w zwartych kolum­
nach jednak nie przyszło.

Cesarz, arcyksiążę Rudolf, książę Cambridge i 
ofieerow.e zagraniczni śledzili przebieg m anewrów 
z natężoną uwagą od rana aż do zakończenia.

Petersburg, 11 września. P raw it. W iest. ogła­
sza, iż car udzielił K a t k o w o w i ,  który jest 
także dyrektorem  liceum, oider W łodzimierza 
I I  klasy za jego użyteczną pedagogiczną działal­
ność, tudzież za d ł u g o l e t n i ą  n i e z m o r d o ­
w a n ą  g o r l i w o ś ć ,  z j a k ą  s t a r a ł  s i ę  m ię ­
d z y  o g ó ł e m  w z m o c n i ć  j a s n e  p o j* ę c ia
0 p r a w d z i w y c h  p o d s t a w a c h  r o s y j s k i e ­
g o  ż y c i a  p a ń s t w o w e g o .

Darmstadt, dn. 11 wrześniu. Ks. A leksander 
przybyt tu wczora, po połudriu . Na dworcu przy­
witali go poseł angielski i burm istrz miasta. Stąd 
udał się książę do Jngenheim .

Berlin, 11 września. Dziennik rozkazów woj­
skowych ogłasza rozporządzenie m inistra wojny 
z dn. 3 b. m według którego na mocy rozkazu 
cesarskiego wszyscy książęta Łdgranib&Ai (nie nie­
mieccy), którzy w jakiejkolwiek iormie są w sto­
sunku z armią, na przyszłość oędą notowani w li­
ście jednak bez wymienienie stopnia wojskowego 
a w liście starszeństwa będą zupełnie pomijani.

S trassburg , 11 w rztśn .a. Oboje cesarstwo przy­
byli tu wczoraj popołudniu wśród grzmotu dział
1 dźwięku dzwonów, powitam na dworcu przez 
króla s&SKiego i innych książąt. Na ulicach sto­
warzyszenia i dzieci szkolne ustawione były w szpa­
lerze Przejazd cesarza przez miasto przyjmowa­
no grzmitjcemi okrzykami.

Paryż, 11 W rześnia. Unwers ogłasza depesze 
w Hongkongu z dm 9 b m. od tonkińskiego bi­
skupa Puginiera. W edług tej depeszy w sierpniu 
w 1 auhoa zamordowano 700 chrześcian, a 9000 
zagłodzono 1 30 wsi spalono.

L oadyn , 1 1 września. Izba gm in przyjęła 
w nitsiony przez Parnella bill irlandzkiej ustawy 
agrarnej.

Belgrad, 11 września. Król wydał proklamacyę, 
w której zapowiadając wyjazd swój do Gleichen- 
bergu porucza radzie m inistrów regencyę na czas 
swej nieobecności

Rio-śanelro, 11 września W  skarbie w Per- 
nam buco popełniono kradzież na dwa miliony.

leżałoby się obawiać, że w przyszłym, a praw do­
podobnie bliskim wypadku nowych politycznych 
przewrotów, nastąpiłyby wyroki śmierci ze stro ­
ny przeciwnej
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(Prywatne )

Wiedeń, 11 września (B iuletyn meteorologi­
czny ). Najmmejsze ciśnienie powietrza między 
740 i 745 miro jest nad Oceanem Północnym, 
największe ciśnienie między 770 i 765 mim. jest 
w północnej Hiszpanii. Drugie najmniejsze ci­
śnienie jest w południowej Szwecyi.

W iatr południowy; — zmienne zachm urzenie 
n ieb a ; — miejscami b u rz e ; — gorąco; — łago­
dne wiatiy.

(Z  biura korespondencyjnego.)
BieAkowa - Wisznia, 10 września. (Telegram  z 

placu manewrów korpuśnych). Obydwa korpusy 
i obie dywizye kawuleryi wyruszyły w wielki u- 
pał między 5 a 6 godziną z ran? ze swych sta 
nowisk noclegowych. Korpus jedenasty m iał za­
miar zaatakować nieprzyjaciela, o którym rapor­
tow ano, iż sioi na linii między Rudkami, a Ko­
niuszkami , i wyprzeć gu po za Wisznię. Przy- 
tem usiłowano najpierw dotrzeć i zająć stanowi­
ska pod W idakówką i Szołomienicami, prawie na 
10 kilometrów na północ od R udek, i stamtąd, 
ile możności uderzyć z całą siłs na lewe czyli 
zachodnie skrzydło nieprzyjaciela. W  łym celu 
skoncentrowano główną siię jedenastej dywizyi 
kawaleryl na wschodniem skrzydle.

Jedenasta dywizya piechotna otrzym ała rozkaz 
w dwu kolumnach przez Hodowisznię po zacho 
dniej stronie wielkiego gościńca posuwać się ku 
Szołom enicom , a trzydziesta dywizya piechotna 
posuwać się ku W itkowsku i Hoszanom. Do za­
s ło n ię c i lewego skrzydła korpusu przeznaczony 
był dziesiąty pułk dragonów; a 87 y rj^ada obro­
ny krąjowej, tworząca lezerw ę Jj^ipusu, oraz 
artylerya korpuśna skierowane były ku folwar­
kowi Zgoda pod Hodowisznią.

K orpus pierwszy znowu Kontynuował dziś swój 
pocnód na Lwów, zdecydowany uderzyć na prze­
ciwnika, który nibyto pojawił się pod Gródkiem 
i Lubieniem, gdziekolwiek się z nim spotka i w 
tym duchu wydano rozkazy co do rozłożenia od­
działów.

Posuwanie się obu korpusów odbyło się we­
dług rozkazów aż pod wyżynę na północ od Ho- 
szan-W idakówki i Szołomeni;. Jeszcze przed zdą­
żeniem na te pozycye, odbierały poszczególne 
kolumny bardzo dobre raporta o nieprzyjacielu 
od przydzielonych oddziałów jazdy, między któ- 
rerai były także dwa szwadrony ułanów obrony 
kraj owej.

Posuwanie się dalsze, jakote’ż rozwijanie się 
kolumn skutkiem kurzu z jednej a bagnisk z dru­
giej strony, było bardzo uciążliwe. Mimo to 0- 
koło godziny 10 na wielkim gościńcu i pod W i­
dakówką na skrzydle wschodniem, stanęła dw u­
nasta dywizya piechotna korpusu pierwszego 
naprzeciw brygady, zostawionej jako rezerwa kor­
pusu, stojącej z trzydziestą dywizyą piechotną 
korpusu jedenastego. — Nieco później wykonały 
marsz i rozwinęły się kolumny zachodnie korpu­
su jedenastego, które miały większą drogę do 
przebycia.

Najpierw dały ognia obie artylerye. Pod ich 
osłoną odbywało się dalsze rozwijanie poszczegól­
nych oddziałów. To skończyło się między 11 a 
12 godziną.

Podczas gdy te koiumny jeszcze się dalej roz­
wijały, otrzym ał ks. Windischgrauz dokładne wie­
ści, ii  ma przed sobą siły przeważające. A gdy 
nadto od kieiowaika manewrów arcyksięcia 
A lbrechta otrzymał wiadomość, iż nie uważa za 
dobie, by korpus pierwszy utrzym ał się Ha sta ­
nowiskach z tamtej strony Wiszni, oraz że zna­
czne posiłki nade,dą ju tro  pod wieczór, nakazał 
więc przed stanowczem starciem odwrót przez 
W isznię.

K om endant jedenastego korpusu z a ś , książę 
W urttem berg, skoro otrzymał wiadomość o roz­
wijaniu się bojowem pierwszego korpusu, posta­
nowił skoncentrować swoje siły, aby wykonać 
główny atak. Jednak to skoncentrowanie nie mogło 
się ukończyć przed 3 godziną. A ponieważ woj­
sko z placu bojowego do stacyj noclegowych, bar­
dzo rozrzuconych, miało jeszcze przed sobą dwie, 
a nawet trzy godziny d io g i, dlatego naczelna 
komenda nakazała o godzinie 12 przerwać ćwi­
czenie, rozesławszy uwiadomienie o linii demar- 
kacyjnej.

WojsKa stosownie do chwilowej sytuacyi otrzy­
mały odpowiedne rozkazy: odeszły na  swe stano­
wiska noclegowe gdzie stanęły między trzecią 
a piątą godziną po południu, zabezpieczywszy 
się przedniemi strażami.

Niezwyczajny upał i ustawiczna posucha, w skutek 
której w wielu miejscach powysychały źródła, 
jest powodem, że obecne manewra są więcej u- 
ciążliwe; mimo to zdolność wojska okazała się 
świetnie.

W samych potyczkach, które dziś w ogóle 
m iały charaKter tylko odporny, było w iele dro-

—  „JenerafOW a11 komedya p. St. Rzewuskiego 
przedstawiona na scenie ogródkowej w Warszawie 
nie zyskała pochwał krytyk;. Naj względniejszą oka­
zała się Gaz. Polska. Pisze ona:

„W sztuce lir. Rzewuskiego zdarzają się charaKtery 
i sytuaeye, nie wytrzymujące najmniejszej kry tyki; 
znać, że młody autor kreślił je z głowy, kombinu­
jąc zaobserwowane może z natury rysy_całkiem do­
wolnie, według widzimisię własnej wyobraźni. Ko- 
medya jego zrobiła też na nas wrażenie tego 0- 
brazu, który malarz próbował malować z zamknię- 
temi oczyma, otwierając jo od czasu do czasu, by 
przelotne spojrzenie rzucić na żywy model, aie nie 
na płótno.

„Hr. Rzewuski jest młodym, bardzo młodym au­
torem, a tworzy zbyt szybko, gorączkowo niemSl, 
bez przetrawienia pom ysłu; jairiś teoretycznie naby­
ty pesymizm zakopcił sztucznie, nienaturalnie jogo 
twórczość. Nie miał czasu poznać życia do głębi, 
zaledwie je studyowaó począł, już same cienie jego 
widzi, same ujemne strony w niem uJkrywa i pró­
buje malować en grisaiile sadzą swoje olrazy, w 
których obok wadliwości kolorytu niedoświadczona 
ręka popełnia błędy rysunkowe. Znać jednak nawet 
w tych wykoszlawionych często figurach zarodek 
talentu, studyami i pracą nierozwinięty, a w doborze 
tematów śmiałych, odrębnych, nowych w dziedzinie 
naszej dramaturgii leży pewna oryginalność pomy­
słowości młodej, szukającej nowych kierunków11.

Dział ekonomiczny
Bank galic. d la  handlu i p rzem ysłu  w  K ra ­

ko w ie  W edług korespondencji z Krakowa do 
Dziennikca Polskiego jednym  z celów przyjazdu 
p. marszałka Zyblikiewicza jest ratowanie ban­
ku gal. dla handlu i przemysłu. Czytamy ta m : 

„Zdaje się, że lekarzem i kuratoiem  tego ban­
ku będzie Bank krajowy we Lwowie, cieszący 
się w Krakowie wielką popularnością już dla te ­
go samego, iż wszystkie sprawy bankowe, a w szcze­
gólności tak korzystne dla mieszkańców Krako­
wa pożyczki mpoteczne, załatwia z szybkością w 
innych instytutach bankowych niepraktykowaną. 
Nieozynuość Banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu dajo się uczuwać przedewszystkiem 
obywatelom ziem skim , którzy przywykli byli 
a we produktu rolne, szczególnie rzepaki, pozby­
wać za poś -ic tw em  o d d zrlu  komisowego te ­
go banku. Tymczasem prawie od roku jest on 
zupełnie nieczynnym, mimo, iż urzędnicy domu 
komisowego pobierają płacę. Podobne stosunki 
panują co do portleiu wekslowego, który od dłuż­
szego czasu ula reprezentantów handlu a tern 
mniej przem ysłu nie jest przystępnym. Są wpra- 
dzie niektóre gałęzie tegoż Banku, które mają 
żywotność i racyę bytu, lecz dla braku kapita­
łów spoczywają one odłogiem, jak wspomniany 
wyż. dom kumisowy i zakłady przemysłowe w 
Tenczynku. Owóż należy spodziewać się, iż za­
biegi p. marszałka mające na celu rozwikłanie 
tych stosunków krytycznych zostaną uwień­
czone pożądanym dla kraju skutkiem. Także li­
czyć należy, że Towarzystwo kredytowe ziemskie 
krakowskie zaprowadzone przez Bank galicyjski —  
a prosperujące dotychczas dość dobrze —  przyj­
dzie w pomoc macierzyńskiej swej insty tucji nie 
kapitałami na bieżący rachunek — lecz racjo ­
nalnym kredytem hipotecznym. Bank krajuwy 
powinienby utworzyć ze zdrowych gałęzi Banku 
galicyjskiego, f i l i ę  s w o j ą ,  szczególnie dla k re ­
d y t u  h i p o t e c z n e g o ,  r o z s p r z e d a ż y  li­
stów swbgo zakładu — dla obrotu komisowego 
i t. p. — a przysłużyłby się niezawodnie sto­
sunkom naszym. Skoro Bank galicyjski dla h an ­
dlu i przemysłu proponował już swoim akcyona- 
ryuszom trzykro* ną amputacyę kapitału akcyjne­
go, to i tym razem powinno się uratować, co 
jest do uratowania a nie bawić się w zakryte 
karty — zwłaszcza, iż ma on także obowiązek 
starania się o przyszłość dla swych urzędników, 
nie mających dziś żadnego zapewnienia — ża­
dnej emerytury. W szyscy spodziewamy się tutaj, 
iż s-ę uda p. marszałkowi wprowadzić w te cie­
mności finansowe odpowiednie światło, i liczymy 
w tym względzie, iż ze zwykłą mu stanowczością 
uratuje, co jost do uratowania. Natomiast w rze­
czach tych, które nie są do uratowania, nie bę­
dzie chciał być lekarzem, przeciągającym nieule­
czalną a dla akcyonaryuszy i wierzycieli szkodli­
wą chorobę" *

Odpowiedzialny Fedaktor; 
leuteuaz lioinanouricz. 

Wydawca- D r, L esław  Boroihski.

Kubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, Które tez iaanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N ADESŁANE.
Pewna skuteczność ie^arska. W szyscy, którzy 

skutkiem  zatw ardzenia, lub złego traw ienia  cierpią 
na wzdęcia, bole głow y, b rak  apety tu , lub na  inne 
dolegliw ości, doznają niezawodnego w yleczenia po 
zażyciu praw dziw ych M c l l a  p r o s z k ó w  S e i -  
d 1 i c k  i c ii. P udełko  1 złr.

Codzi ennie rozsy ła  za pobraniem  pocztow em  A  
M O L L , ap tekara i o. k. dostaw ca nadw orny W ie­
deń, T nchlauben  9. W  aptekach i hand lach  m ate- 
ry a łew  na  pruw ineyi należy żądać w yraźnie p repa­
ra tu  M OLLa  jego m arką ochronną i podpisem  
Składy  w G alicy i w ym ienione są na  ostatniej s tro ­
nicy tego num eru

t Telegramy „Nowej Reform y11.)

SoSa, 11 września. Większt część posiów już 
tu przybyła, Zdaje się , że przed urzędowem za­
gajeniem Sobrania odbędzie się jedno a może dwa 
zebrania poufna. Dziś je s t dzień Aleksandra. 
W  katedrze na cześć cara odprawi się nabożeń­
stwo.

Pułki rumelijskie po wielkim przeglądzie otrzy­
mają takie same chorągwie, jak pułki bułgarskie.

Pew na grapa posłów sądzi, że będzie wnie­
siony protest przeciw re je icy i, bo nie byfa za­
prowadzoną wedle postanowień 27 artykułu usta­
wy ; mimo to Sobranie przyjmie i potwierdzi pod 
wpływem Stambułowa, Karawelowa i Mutkurowa 
wszelkie zarządzeni a, wydane przez księcia.

Moskwa, 11 września. Moskow. Wiedom.
piszą: Battenóerg wyjechat z Bułgaryi w takim 
samym tryumfie, w jakim  przyjechał, zostawiając 
kraj zdemoralizowany w stanie oszołomienia. Przy 
pożegnaniu wołało kilku Bułgarów: Dowidzenia. 
Jużeić i to je s t m ożebnem ; ale lepsze i to , na­
wet dziesięciu Battenbergów, niżby miała JKosya 
stracić swoją swobodę przez zgodzenie się na ja­
kiekolwiek zobowiązania. Rosya jest obecnie wię­
cej zabezpieczoną i silnmjszą niż kiedykolwiek. 
Najmniejsze ograniczenie swobody zmieniłoby 
szybko stanowislgs Rosyi.

Berlin, 11 września. Wiadomości dzienników, 
że książę bułgarski był stanowczo zdecydowany 
skazać przewodników zamachu na rozstrzelanie i 
że jedynie noty Rosyi, Niemiec i A ustro-W ęgier 
oświadczające, iż nie dopuszczą na rozstrzelanie 
chućby jednego spiskow ca, wstrzymały go od 
tego, nazywa N . A l. Ztg zupełnie mylnomi. Mo­
carstwa doradzały tylko księciu, aby dla spoko­
ju  kraju nie wydawał żadnych wyroków śmierci, 
motywując to wyraźnie tą uw agą, iż gdybj te­
raz przyszło do wykonania taKich wyroków, na­

ncpÓj Mzeźwttj«oy sttłowj #

Ewjt lattoii, Karlsbad t Wiedta,

NAD ESŁA N E.
Pierwsze Austryackie Ogólni "Ibwarzystwo 

Ubezpieczeń od Wypadków, ubezpiecza odszko­
dowanie w razie wypadku, śmierć, kalectwo lub 
przejściową nieudolność sprowadzającego, przy 
czynnościach zawodowych lub po za zawodem, 
na podróżach koleją statkiem etc., polowaniach, 
wycieczkach górskich i t. d., pod przystępnym i 
warunkami. — Ka p i t a ł  a k c y j n y  złr. 1,000,000. 
S z k ó d  w y p ł a c o n o  o d  1 M a j a  1882 do  
31 G r u d n i a  1885 złr. 467.802 ct. 53 w. a. 

Generalne zastępstwo
Dom bankowy Alberta Mendelsburga v< Krakowie,

Rynek 15. (1370 2 3)

Sprawa bułgarska
Z ostatnich dzienników wiedeńskich zamieszcza­

my następujące wiadomości i depesze:
Podczas podróży z Pesztu do W iednia m iał 

ks. A leksander rozmowę z gen. Klapką. Na ro­
zmaite zapytania tego ostatniego, odpowiedział 
książę, co następuje:

„Po przybyciu mojem do F ilippopola, otrzy­
małem od trzech mocarstw północnych wezwą 
n ie , a b y m  n i e  w a ż y ł  s i ę  w y d a ć  w y r o ­

Pojutrze zbiera się w Sofii S o b r a n i e  w ce­
lu przyjęcia wiadomości o abdykacyi księcia i za­
łatw ienia niektórych wniosków finansowych, po- 
ezem nastąpi rozpisanie wyborów do wielkiego 
narodowego zgrom adzenia. które ma dokonać 
obioru księcia. Berliński Post ofieyalnie oświad­
cza, iż ks. Aleksander przez swoją abdykacyę

i P>ac«>
A r a k ó w ,  d n ia  w/0. ;

ber. bieżącego kuponu. j
Kuble papierowe rossy;skie . 100 rubli la ]  15
Marki niemieckie......................... „ lOo mar. 61 .'O
Kupony s re b rn e ................................................... — —
Dukat nowy w»żny . 5 92
■0 ło frankówka złota . . . . . »  96

8 % Pożyczka kraj. galic. . . « złr. X0u 108 —
ł llt% Pożyczka krai. eaHc . . „ „ 100 | 96 7.r
f>% Obli^acye lndeuin. trał. za iii 100 k. m. 1"4 75 
ł ‘/ i*  Listy zastaw. Banku krat. za złr. rOO ! 95 Jo
Bjfc Cbligi komunalne . . I Fmis. j 99 75
4 % Listy tikłt. Tow. tówd. zir n. . . .  j 96 — 
4 *  , II. Ser. , 98 ^6
5 % ..................................................   .101 60
6% , . B uku  h i p ...............................103 -
5 #  « » „ ,  z prem. 10% ;108 60
K % . . . ,  swr. z. 40 lat j 99 90
£% „ »ast. Król. Pol. , za rubli 100 100 —
t *  , likwid. .  „ , 100 ■ 9S 60

L w ó w , d n ia  1 0 /9 .
bez bieżącego kuponu.

AKoye Ba«ku bipot. ga.. (dywid.) na zł. 200 277 — 
5% T iety zast. Tow. kred. ziem. jza zł. LOO 101 76 
4% .  . * s .  .  .  100 96 40

‘/, % Listy zait. Bunku t  :-jow. „ „ 100 96 —
8 *  ra»ty zast. Banku hipol. Kai. „ „ ioi« 100 -■ 
B % Obligacji, indemn. galie. za z. 100 m. k. 106 — 
4 \ %  Ot igacye pożyezki kreAwej zaz. LOO 95 Ł0
6 « 4l<* B uku  kr»l. ■ u ifcr. 1H  100 ~

£ 3 5 . a KCYE b a n k o w e .
6-— AnKlooac! . . . .  na

26 7-— tankyereir Wiener . . . ,
16 60 15'— Lradyt. dla handlu i przem. , 
00 7 i 21-— LrećADank węg. allgem. . „
Oj f  j  14-50 L aen d erb an k ...........................
88 ; 0 42-30 sustro-węgierskie . . . „ 
93 60 —'— LTnioń a n i  - . - . .  
25 50 22‘— Galie. Bank hipoteouny . „ 
Oj  10*— B u k  kredytowy krakowski „
61 90 AKCIE KOLEJOWE.
2/ IZ  9.81 aitóld-Fiuma . . . .  ns 
Iii; „ 9 152so J ' ‘*dyi icni -  Półnoon. . . ,  

" 6 10-50 Franciszka Jozefa . . . „
13-60 Karoli L u a w is t......................
1S-— Lwows-o-Czenuow.-Jassy . „ 

77 75 11*50 Elżbiety ................................
45   7-94 Koszyuko-Bogumińskie . . „
U  25 ^ ^ « d o l f a  ......................
18 60 SiedmiogroazKie . . . „
46 en Ô fr. Staatseisenbaan . . . . „
14 96 7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . ,
jO j g 21 — Żegluga na Dunaju . . . ,
2C — W A L U T Y .
— — Dukaty pełne ważne . . . . i
— — 80-to F renków k i...........................
70 — 2u- o  Macko wki . . .  , .

Pół-Impeiyałi roi. jpeme wu me
Funty s i te r l in g i ...........................
buunK ] w ł o t z i e .....................

W a r s z a w a ,  d n i a  1 0 /0 ,
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwtd-.syjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ ] ■■)
5% .  „ .  n . ,  ,  „ 160
5 #  ,  .  ,  m . ,  ,  ,  100
5% .  „ „ IV. „ „ „ 100

OBLIGACYE PIEEWaZENSTWŁ KOLEI.
5% Albreoh a . . .  na 30U ht za- 100
6% Ferdynanda półnoen. na 300 , „ 100
e^iJtKai L. Em. z 1881 na 800 a „ 100
t% Koszyeko-Bogum. ,, 200 , , 100
4% Lw.-Uzei. z i»8ł 3u0 z. ab 10% j ą 1.00 
4% Lw.-Czom z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złocie. , 200 „ „ 100
5 £ Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  „ 100
3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztuki 1
5% Przm.-Anp. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 360 „ „ „ 00
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

OBLIGACYE- INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10 % oso. Galicy, za 100 m. k. 
5% „ „ , 10% „ Buków. ,  1U0 ,  ,
6 % ,  ,  ,  7% „ Siedm. ,  n>0 ,  ,
5 % „ ,  .  7% „ Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
15% Losy Donau-Regulir. z 1870 sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 „ ,  1
3 % Serbska poł. pr. po 100 Oran ,  ,  1
f>w Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  ,  i

W ie d e ń ,  d n i a  1 0 /9 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego Kuponu.
5 % Renta austr. papierowa ab 16 •/, za złr. 100 85 — 
5% ,  .  srebrna „ „ ,  100 8* 40
4% ,  . z ł o t a  . . . I ] 100 119 2 ’
9% ,  ,  pap. nowa „ „ 100102 05
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20*i za 100 132 60 
5% „ ,  1860 ,  500 „ ,  '* 100 140 26
5% „ „ 1860 ,  100 ,  100139 26

,  1864 bez % całe „ „ 100169 26
„ J864 bez % pół ,  „ 100168 —

OBLIGACYE KORONY WĘGIER8KEEJ.
4 % Renta złota na 1000 złr. . .a  złr. 100 107 70
6 %....... .  papierowa............................. 100 94 96
5% Obi. w. Ostb. 1 1876 w *ł. ab lu% ese. 100118 50
Pożyezka prem. węg. po 100 iłr . „ „ 100 ] 20 70

,  ,  „ ,  50 ,  ,  ,  100120 50
1% I^sr OtańskU <Tksżss-B«fe) ■ .  1001*6 80

L O S Y .
kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
K l a r y ....................................  40 » m. k.
4% Tow.żegl.Dun. ab 10% .  100 „ w. a.
K rak o w sk ie .........................   20 „ w. a.
Ofner (miasta Budy) . • „ 40 ,  w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w, a.

» „ węg. ,  5 „ w. a.
R u d o l f a ..............................   10 „ w. a.
Stanisławowskie. . . . .  20 „ w. a.
i 1/, % Tryestynskie . . „ 100 „ m. k

LISTY ZASTAWNE,
4‘/*% Bank krajo,--y galicyjski 
> % Banku hipotecznego galic. 
’>% .  hip. gal. z 10 % pi
6 % .  ,  ,  40-let
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 % .  » ■ ■ .  20-1
6% , i .  .  , 88-
41/* % B idea-Credit allgem. 8s t
8% Bodeu-Cred. allg. 8st. z pr. 
4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
i % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
6 % Banka austro-węgierskiego

i % *  ;
4% Bttk* ki*, węg. ■ p M i|
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v T O R B Y  f
Q podróżne, torebki, nesesery, paski | 
a  ręczne i damskie, oraz wszelLie , 
z  przybory Jo podróży w magazynie | 
V F. SZUKIEWICZA
Q Kraków, Bynek A-B. (
0  944 1 / 0 (
o o o o o o o o o o o o o o c

Berneńskie materye
na gustowne

u l*  r a n i e  je s ie n n e  lub zim ow e
w o d c i n k a c h  dług. 3'10 metr. wystarcza­
jących na całe ubranie męzkie

za złr. 4'8'J z bardzo pięknej 
„ „ 7-7d „ najlepszej 
n „ 10-60 „ wybornej

p r a w d z i w e j  w e ł n y  o wc ze j
P a u n e r s t o n  i B o y  na p a l t o t y  z i ­
m o w e  metr złr. 2 * 9 0  do złr. 9 . —, p a -  
k ł a k  po złr. 2 * 2 9  do złr. 3 .—, - u k u a  
d a m s k i e  metr po złr 1*29 do złr. 2 , 9 0  
rozsyła każdemu za z a l i c z k ą  p o c z t o w ą  

s k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e nSiegel - Imhof
w Bernie (Broun).

O ś w ia d c z e n ie .  Materye powyższej fir­
my odznaczają się trwałem i gustownem wy­
konaniem, tndzież szczególną trwałością. Tak 
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonym będzie tylko najle­
pszy towar i śeiśle wedle wybranego wzoru. 
Na Łąćanie rozsyłka p r ó b e k  d a r m o  i  
o p ł a t n l e .  i .  Ł6 4 20

M aryooelsk ie  O
Krople żołądkowe.

Środek znakomicie działający na wszelkiego
rodgaja choroby żołądka.

NiezrównanT prxy braku 
Marka ochronna, apetytu, słabości żołądka, cu­

chnącym oddechu, wzdęciach,
kwaśnych odbij aulach, kol­
kach, katarach iołądkowyeh 
zgagach, tworzeniu sig pia- 
akn moczowego i kamykach 
w pęchefzu, pray zbytecznej 
produkcji flegmy, żółtaczce, 
obmierzłości i womitach, przy 
pochodzących z żołądka bo­
lach głowy, knrczach lub 
zatwardzeniach, przeciążeniu 
żołądka potrawami i napo­
jam i. przv robakach, cier- 

ieniach śledziony, wątroby 
. hemorojdach. Cena flako­

niku wraz z przepisem 85 centów aastr. Główny 
skład n aptekarza

k a r o l a  B r u d y  •
w Kromeryżn (Kremli.ir) n i  Morawie w k  iztryi.
#  Da nabycia w wszystkich aptekach, j  

O s t r z e ż e n ie !  Prowdziwe krople łolędkowe 
m aryoeelskie b y ^a ja  częstokrotnie fałszowane 
i naśladowane. - - W  dowód prawdziwości tych 
kropli powinna k a id a  butelka obw in i,t, być 

opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym zaakiem ochronny-*. l  przy kaidój 
butelce znajdować s i , powinien prze^Es oży­
wania kropli, z wzmianką, Ze drukowane J j i t  
w drukarni H. Onska w Kromleryżu (Kr* nsier.)

1203 6 52

Za pozwoleniem „Zjednoczonego Towa­
rzystwa wyrobów z kauczuku I gumy 
sprzedaje e;e cały zapas nieprzemakal­
nych ubiorów za połowę eony. Zwraca
się przeto uwagę każdego w jego własnym 
interesie, żeby jak najprędzej zamawiał, 
ponieważ dla rzadkiej t&niosCi wszystko 
będzie rychło rozchwytane. W pierwszym 
rzędzie sprzedaic się partyę nieprzema­
kalnych , wiecznie niespożytych , kapuzą 
zaopatrzonych

KAUCZUKOW YCH

płaszczów od deszczu
d l a  p a n ó w  i  p a d

które zarazem służyć mogą na wypadek 
pogody jako eleganckie

z a r z u t k i .
Te praktyczne ubranie powinien sobie 

bez« arunkowo sprawić każdy, kto po za 
dom»m jest zatrudniony, każdy myśliwy, 
leśn iu , duchowny, podróżny, gospodarz, 
kupiec, czy pryw atysta, ponieważ prsy 
pogodzie może ono służyć jako surdut i 
zarzutka, przy deszczu i śuiegu jako nle- 
przemnkalny, n ieprzepuszczająoy, kauczu­
kowy płaszcz od deezozu wraz z kapuzą.

Tylko z t r .  6 * 8 9
i 1 złr. za kapuzą

jest bardzo zniżona cena za kauczukowy 
płaszcz oa deszczu, który Jawniej koszto­
wał dwa razy tyle, ponieważ sam krawiec 
za robotę surduta więoej żąda , niż kosz­
tuje to praktyczne, gotowe ubranie.

Przy zamówieniach wystarcza podanie 
wzrostu i objętości ciała. Przesyłki ua 
prowincye austryacko-węgierskiej monar­
chii uskutecznia się za zaliczką pocztową 
albo za gotowkę. 1263 2 0

A d r e 8 :

MscM-Mannfactnrie f e k e t e *
W le n ,  Hund8thurmer8trasse 18/38.
N B . Nieprzemakalna kauczukowa ka- 

puza kosztuje oddzielnie 1 złr.

Brony amerykańskie, Pługi uniw ersal­
ne stalowe, E iterpato ry . Plewniki, Dra­
pacze, Siewni ki szeroko rzutne i rzędowe, 
M łocarnie ręczne i kieraty, M łynki do 
czyszczenia zboża i koniczyny, Tryery 
Sieczkarnie angielskie i bębnowe, Gra­
biarki T iger i Hollingsworth, S ;kawki 
ogrodowe i do ognia, Krajacze do bu­

raków, Śrutowniki, Gniotowniki 
i wszeikie inne do gospodarstwa potrzebne ma­
szyny i narzędzia rolnicze najnowrzej konstruk- 

cyi z Ameryki, Anglii i Szwajcaryi 
do nabycia w składzie

JT- B .  P r i k w e r a
w Krakowie, W olnica N r. 4.

1016 16 20

co

FABRYCZNY SKŁAD FASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. u

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w  K r a k o w i e  R y n e k  N r . 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
ObraAów świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkaoh.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  1 B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

P apiery  i Płótno introligatorskie,
W SZELKIE PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSLNKOWE,

Złoto do robót pozłotnlczych, farby I lakiery. 1031 61 300 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwir

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u . l i

y ą k C  ‘ u -  O <iQ i * 0 * 0 =

Pralnia angielska! $
egzystująca od 1 0  lat.

Niniejszem  mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że przyjm uję wszel­
kiego rodzaju bieliznę, jak : koszule, K o łn ierzyk i, m an k ie ty  i t. d oraz 

suknie, fira n k i (odstawia się zupełnie jak nowe) 
d o  p r a n i a  1 c z y s z c z e n ia  na sposob angielski.

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dia pp. oficerów i studentów ceny znacznie zniżone.

Ręoząc za eleganeyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom
z izaounkiem

R o za lia  Recht
1152 12 104 ul. Grodzka 1. 9—11, w podwóroo na dole.

Przyjmujo się również dziewczęta do nauki prasowania. " ^ 3  (

Pl I C M l I f t E B A  t O BT
najlepszy tort w świecie TNajwyższe uznanie 

Jej Cesarskiej Mości 
Cesarzowej.

jest*.- ylko p r a w d z i w y  do nabycia w ogł: zanyob przezemnie składach, wsz/sko inne jest na 
śladowaniem, aby Publiozność omamić. S k ł a d  w K r a k o w i e  ma J .  M ik u  i  Sp< handel 
łakoci. G łó w n a  r o z s y ł k a :  O n k a r  P ln c k ln g e r  w  W ie d n iu .  I I ,  W in t e i  ̂ a - ib
N r , 21 , do wszystkich itaoyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. — Codziennie świeże.

676 20 20

M o l l a  P r o s z k i  S e id l ic k ie
Tylko prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

1 firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporozywszyeb 
oierpienlaoh, żołądka I trzewlów, 
brzusznych kurezaoh żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze , obroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
1 hemoroidaoh w najrozmait­
szych oborobaoh kobleeyob, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom jbBzernA waięcio
J C  Fałszywo wyroby będą sąaownlo śolgane.

C e n a  s o p l s c i ę t o w a n e g o  e r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól
w c i e r a n i e  do zknteoznego opatrywania gosćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

złonków 1 sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich zkaleczeniaob 
ranach, zapaleniach . wr/odaoh. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieś. »r.a w nagłej słabości.

tseb, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  
_____________  i  z n a k  e k r o n n y  M o lla .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & C
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w clerplemaitn piersi owyoh I płuc, przeciw skro­
fułom, wyoypkom skórnym, w oborobaoh gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci. 2 31 62
Ze wisystkich w handlu znąjdąjąeyeh się gatunków jedynie odpowiedni do leozniozego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza, s ię  P . T. P ubliczność w y ra źn ie  ią d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p rzy jm o w a ć , któr* opa trzon e  są  m o ją  m a rk ą  ochronną i  podpis* m .  
Skłapy utrzyunją: M KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk aDt., F. Sobiuajski ar* M 
Jawornicki, S t. Feintucb, w Biały E . Keler apt. — w BRODACH M. Kolak aDt — w GDTin lar* o 4 I t i/l .C I ł \riTT I - w. . * '*u .w m u iu g j 0 1 . I-ouiiuuu, w su. Jkeier »pi. — w m tU LłA U tt M. K niak  ap t — w GU
RAHUMOR*. E. Botezat apt., — w JA hOSLa WIU J. Wisłocki apt , J. Rohm apt L  we f.w o  
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM sąC ZU  R. jakubowski Japt W FilineL 
apt. Kozterkiewic/, wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OSWIĘCiMib J. Lowenberg — 
w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODOuRZU Sci, esiueer  w PRZE­
MYŚLANACH E. Baran~ »iki apt., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp w SOKALU E Wygo 
ozański apt.. -  w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., -  w TARNOPOLU F. Jamr<L “wicz 
— apt., w TARNOWIE W. Miii m er i Spółka Fr. Leszczyński, H. Wieizycki — w WADoWi*’ACH 

A Herrfurth; — w ZBAJRAZU Isidor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Peti. scL apt

^azstgiiwtoaaiłana. ty ’SZAMPAN
H A L A  t V c ° -

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  FLCTIM A w  K r a k o w ie
przy  Głównym Hynku. 715  7g 14

I
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J a n  I h i i i i t o w  i c z
m agister farm acyi i chem ik sądowy 

poleca niezaw odne i w ypróbowane środki do w ytępienia 
o w ad ó w  d o m o w y ch ,

mianowicie:

Fenilin,
I do wyniszozenia móli z zarodkami w su- 
| kniaeb, futrach i meblach. Flakon 60 ot.

Ziółka antimolowe
I do przechowywania futer. Pudełko 30 ot.

Papier antimolowy,
ochrania od móli fntra, suknie, portier) 

firanki i meble. Sztuka 3 et.

Papier na mueliy.
Sztuka 3 et.

Grylon,
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer­
szcze, szezypawki, karaluki, pruBaki. — 

Flakon 30 ct.

Mikoton,
niezawodny środet d > wytępienia plnskw. 

Flakon 50 ot.

Proszek perski
(dalmatyoki) do wygubienia pcheł 1 t 

"  ka 6, l f  - 
30 ct.

owadów. — Paozka 6, 10 ot. ^Flakon 2§,

są do nabycia w sklepach własnych 
1 we Ł w o w le :  Pfzy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- 
I ryacki i przy ulicy Halick.ej róg Wałowej; w K ra k o w ie  Snkiennice 

1. 20; w C z e r n io w e a c li  Rynek 1. 2 . 972 u  9

Pierniki, sucharL. biskwity, pieczywka, z fabryki 17. C z y ń s k ie g o  w Jarosławiu, nagro­
dzonej 19 medalami rsa wystawach kiajcwyoh i międzynarodowych, są do nabycia we w ła­

snych składach: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ul. Halicka 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska, 
tudzież we wszystkicn handlach korzennych. — Cennik na żądanie bezpłatnie i fianco.

Analizowany przez prof. B H O FFA  
Piernik hygieniczny, wynalazku L. C z y ń s k i e g o ,  jest nader smacznym i wzmacnia­
jącym p,karmem, tndzież środkiem n.ezawodnym do usnnięcia cierpień narządu baw ie­
nia, jak: obstrukoya, hemoroidy, dyspepsya, kongestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, 
wzdęcie, odbijanie, niesmak; podnieoa apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy- 
ozynia do wytwarzania krwi.

Piernik nygieniczny zalecają najznakomitsi specyaliści i jego lecznicze własności 
potwierdzają lekarze, zaś setki podziękowań są w posiadaniu właściciela fabryki.
& C  Do nabycia we wszystkich handlach korzennyou [i aptekach. Cena sztoki 20 ct.‘̂ H Q

Ważne dla osób siedzące prowadzącyoh życie, dla osób dotkniętych dolegliwościawi po- 
wstałemi z leniwego trawienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca niezawodne rady 
i wskazówKi, celem uchrojienia się od cierpień mających za podstawę leniwe trawienie, nap i­
sana przez doktora specyalistę, wyszła nakładem fabryki pierników L. Czyńskiego w Jarosławiu, 
i za zgłoszeniem się będzie bezpłatnie i franco przesłaną. 1048 36 52

Słynny na cały świal

F r .  P A L M A
zamorski proszek

T rara  Atiantio Insect Powder, 
wytępiający wszystkiedomowe owady.

Zupełne zniszczenie i wykorzenie­
nie wszystkich uprzykrzonych i szko­
dliwych owadów i ich gniazd przez 
zamorski proszek F r. Palma.

Zamorski proszek nie jest wcale pospoli­
tym proszkiem na owady, al ■ jest nadzwy­
czajną , umyślnie preparowaną tysiąc- i ty- 
8iąckroinie wypróbowaną specyalnością.

Z prawie nadnaturalną siłą , szybkością i 
pewnością zabija F r Palma zamorski proszek
pluskwy, pchły, karaluchy, karacza­
ny czyli szwaby. stonogi, mrówki, 
muchy, mole, móliki ptasie, gąsibnice 

i mszyce
a to za pomooą do tego bardzo potrzebnych 
i prakty eziiynb 1357 4 12mn/laizy do 2anr(iszani£ owadów.

W pngzkaoh po 20, 40. 60, 80, ct. 1 złr. 
P50, 2-60, i 6 złr. Rozpylaoz gumowy 40 ct. 
Zamówienia załatwia odwrotną pocztą.

Główny skłaa u J a n a  k r  » ; lim a l-  
s k i e g o  , Kraków, ul. F lo rjańska , Nr. 28.

Diiezowoday Płyn na odolotld
wyrobu

E .  R A D J L E R A
aptetna „m Złotą Ołoirą" v Kralowie.
Co wieczór pędzluje się odgniotek, zaraz po 
pien.szem lub drugiem pędzlowaniu od­
gniotek staje się na wszelki uoisk nie­
czułym, po 7 lub 8 dniaoh, po jedno lub dwu- 
razowem eodziennein pędzlowaniu, podwa­
żony paznogoiein wychodzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  9 0  e n t  223 37

Ludwik Weber
790 17 24 w  K r a k o w ie .
Rjitk główny L. 29 prij paiiti „pod Bmnami".

Poleca swój m agazya pościeli, kołder je ­
dwabnych i z wełnianej m ateryi, flanelowych, 
czysto wełnianych francuzkich, z s ierei wiel­
błądziej system u prof. Jag er, pluszowych an­
gielskich i pledy. W ielk i w ybór w najno­
wszych deseniach kap na łóżka i dywanów.

M aterace z włósia i w kłady sprężynowe.
Waty wełniane I pierze tylko w naj­

lepszym gatunku.
M aterye Da wsypy, d relisby  na  m aterace 

i story, kaszm iry, a tłasy  wełniąc i podszewki 
do kołder sprzedaje na m etry.

Oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 
tyczące się pości* ii, przorablania matera­
cy I kołder pe umiarkowanych eenaob.

-O *0 Jg rO

1500 dukatów
w nagi odę tem u, który po używaniu

Wody Rosslera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwo­
wania zębów, oraz do usunięcia 

wszelkiej niemiłej woni z ust. 
Prawdziwej jedynie  nabyć można 
za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym  443 44 50FILIPA EILE
Kraków, ul.

Na prowincyę
flaszek posyła się franko.

Grodzka N r. 6. 
przy odbiorze 10

Z a r z ą d  e k o n o m ic z n y  a r c y -  
k s i ę c i a  A  I b r e c k ta  w  O b sza r z e ,
stacya poczty i kolei Żywiec, poleca P . 
T. Panom  właścicielom i dzierżawcom 
dóbr

cielne jałówki i buhaje
r a s y  h o l e n d e r s k i e j

po przystępnych cenach. 1276 10 0

L si

k d
r*i

Biuro komisowe dia chmielu
Karola Wolf

Wien Saaz
II. Franzensbriickenstrasse, 3. B ó h m e n .
poleca się do komisyjnego z&kupna i sprzedaży wszelkich gatunków 

chmielu pod najkorzystniejszem i warunkami 1275 4 10

C u d  n a j n o w s z e g o  w y n a l a z k u  w  p r z e ­
m y ś le ,  W  N O W O ŚĆ ! I ! -W

Bardzo ważną i uiezaprzeczeuie użyteczną dla dobra 
ludzkości a mianowicie: di* każdej rodziny, szczegól­
niej zaś dla gospodarstwa wiejskiego, mleczarni i dla 
właścicieli dóbr jest nowo c. k. patentowana krażnia 
do robienia masła (maśln ea) wynaleziona przez Au-- 
pitz-Schmid’ta, nieurządzoua systemem tłoczenia, bicia, 
inb obracania, lecz 7.* pomocą c. k. patentowanego 
przyrządu wachlarzowego, nowej kon-trukcyi. Kto chcs 
otrzymać czyste niepodrabianc, świcie, prawdziwe masło, 
przekona się na włcsoWn maśle i to eh* uby przez’ 
ośmioletnie dzieeię w przeciągi pięciu minut skleoonem. 
Oczyszczanie i rozbieranie tej maszzny odLy./a się 
wedlng bardzo prostego przepisu, łatwo, lekko i szybko. 
Za pomocą tej^krążni otrzymuje sie w przeciągu krót­
kiego czasu z niefałszowanego mleka’słodką alb*, kwaśną 
śmietanę, z której otrzymuje się wyborne masło stołowe. 

UWAGA. Krążnia ta ma tą  własność, że pozostałe mleko użyć można przegotowane 
do kawy, surowe do pieczenia i gotowania, lub też, jeżeli jest za kwaśne do robienia serów.

By każdy mógł się przekonać o użyteczności tej krażni odstępuję ją  po mo­
żliwie najniższych cenach. 948 5 0

Nr. 1 (objętości i  litrów) zj r . g . _
Nr. 2  „ 10 (wraz z termometrem) złr. 1 1 .5 0
Nr. 3  25 „ „ złr. 3 5 .—
Nr. 4  „ 45 „ „ B złr. 4 5 .—

Na zamówienia sporządza się tanio krężnie o większej objętości. Przesyłkę usku­
tecznia się za zaliczką pocztową inb za gotowkę Adres:

Specialitatendepot Low, Nordbahnstrasse 26 NR Hotel Donau.
S 0 ~  w  poprzedniem ogłoszeniu cera  za Nr. 1 mylnie była podaną na 3 zł.

M a g a z y n  p o l s k i
  założony w rokju 1863^

Na sezon podroży
polecaJózef Łoserth

sw oje składy fabryezne w Wiedniu
V II . Siebensterngasse 16; 

filia:
I. Karthnerring 17,

(vis-a-vis Hotel Imperial), 
zaopatrzone jak najobficiej w różne przy­
bory podróżne, mianowicie: K U 1 F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O S Z E  każdej wielkości, torby mę­
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły wyiobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa­

nych. 462 15 24

P I W O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

o -
PC o w

Za staraune wykonanie obstalunków ręczy 
Ą  sumiennie znany

* Sflad Piwa Kiajowep i Zairanicznego
j .  m r P E B

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
1296 4 0

Wojskowe

B i c y  k

i

<■3 B

najlepsze wykonanie, półmatowe, niklo­
wane, zaopatrzone kulkam i, p u l e n t u  

H i l l m a n n a ,  poleca 
«e _

HOM E
Ellmerhausen & Sp.

1226 8 0 W i e d e ń ,
II. L i c b t e n a u e r g a s 8 e  1.  

Ilustrowane podręczniki do nauki 20 ct. 
Ilustrowane katalogi gratis.

Aptekarza C . S t e p l i a n ’a

wino Coca,
prawdziwe tylko * r r r  to 
nym obok znaczkiemochron-

aauwa natychm iast i 
w sposób zadziwiający m l-  
z r t n i i  n e r w o w e  b o l e ś ­
c i  g ł o w y  1 z ę b ó w ,  t nd-  

  a l e i  r e u m a t y z m y ,  s ł a ­
b o ś c i  ż o ł a d k -  b r a k  a p e t y t u ,  m d l o ś o l  i 
s k ł o n n o ś c i  do w o m i t ó w ;  nliywa c i e r p i e n i a  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y ,  s k ł o n ­
n o ś ć  do k a .  In itd. itd. — 8 t e p h a n ’a  w i n o  
C o c a ,  n a d z w y  :xaj o i y w i a j ę .  j i  w z m a c ­
n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  
ś r o d k i e m  n a  s z y b k i e  u s n n l t e i e  s ł a b o ś c i  
n e r w o w y c h . —D l a  S p o r t s m e n ó w ,  o f i cerów,  
m y ś l i w c ó w  i t n r y s t ó w  J e s .  n i e z b ę d n e .

C e na  b u t e l k i  >/, litrowej S złr. W. austr., 
b u t e l k i  p r ó b k o w e  po T5 o e n t ó w  1 po 1 złr. 
w. anstr. ^

W i n o  C o c a  t e s t  t y l k o  do n a b y c i a  w 
a p t e k a c h ,  a g ł ó w n y  s k ł a d  na  A n s t r y t -  
" ł & r y  zn aj d u j e s i ę  w aptece pod Jednorożcem 
M A X A  F A N T A  w Pradze c z c z k l ó j .  «zP. 
Można nabyć w K r a k o wi e  w aptekach: E. 

R a  d i  e r  a .  E. S t o c k m a r a  i K. W i s z ­
n i e w s k i e g o ;  we L w o w i e  w aptece Zy­
gmunta R u o k e r a .  1204 5 26

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w a c e n la  s k ó r y  i b r o d a w k i
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
>rzez pęzlowanie płynnym, prawdziwym środ- 
tism na nagniotki B a d l a n e r a  z Czerwonej 

apteki w Poznaniu pewnie I bez bolu. Pndełao 
z flaszką i pęzlem 50 ot.

IW Nagrodzony najwyźszeml złotem! me­
dalami. 290 z6 26
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora Be- 
dyaa i w *ęv Konstantego Wiszniewskiego.
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Am  S Z K L A R S K I
przeniósł swój SKŁAD SIODŁARSKI i RYMARSKI

przy ulicy Floryańskiej na przeciwną stronę do domu pod Nr. 8
i poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.

1378 2 3

krawiec cywilny i wojskowy
K ralów , ul. św. A nny, l• 5,

poleca bogato zaopatrzony skład wszej- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
C e n y  u n iia i. fc o w a n e . * ł i

1402 2 30

Jabłka stołowe
tud-ńei

B r z o s k w i n i e
w koszy Kacn po 5 kilo,

rozsyła za 1 złr. 50 et., opłatnie, wszę­
dzie: i  .l i u i n i m r a t i w n  S e h l o s s
N e n s t e i n ,  poste restante Lichtenwald 

in Steiermark. 1403 2 20

t l i n  o b r o n a
w wyho-nych, trwałych gatunkach,
przesyła opfacnie w 5-kilowycl ioszykach po 
ceni' targowej 1  zfr. 7 3  et. do 58 złr. za za- 

J czka pocztową. 1410 2 lo  
Odbiorcom większych ilości znaczny rabat.

L /Stern. — B riin n .

Pensionnat anglo-franęais.
M. H. Jones Dziewicki, 16, rue 

St. Jean  contuine a recevoir des 
śle^es chez lui. Conversation et 
leęons ang la ises , franęaises et al- 
lemandes a la maison. Ounditions 
moderees. 1339 6 6

Łekcyj malowania
na drzewie, porcelanie, aksamicie i in ­
nych m tery: ch udziela, oraz przyjmu­
je wsz Ikie w zakres ten wchodzą e ob- 
r t i luuki  H e l e n a  N i e s z e z y ń s l z a
130 2 3 Rynek Główny, Nr. 6.

t M b M T > Kri lekarz chorób kobiecych,
■  pow rouf do Krakowa i ordynuje 
•  od 2 do 4 (io południu przy ulicy

LFloryańskiej, Nr. 19, I  piętro. B 
1392 3 3  ■
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H .  M c r ^ e n u t c r n
 ogród handlowy, ul. Kopernika 41.

Ponieważ realność moją sprzedałem 
i takową z początkiem roku przyszłego 
nowonabywcy oddaję, wysprzedaję drZGWćL 
0W0C0W6 większe i mniejsze, TÓŻG, ćUjrCSt, 
porzyCZki i inne krzewy, jako też cały za­
pas kwiatów wazonowych o 50% taniej.

O 50% taniej. 1189 6 6
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0 Bazar wyrobów krajowych
| j p o d  z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a  
- mieszczący się obecnie w Sukiennicach pod liczbą 24

poleca
wyborne p l ó t u a  Korczyńskie, Blażowskie i Kosowskie, bieliznę stołową, 
ręczniki, chustki do nosa, pończochy i szkarpetki.

P ł ó c i e u k n ,  z e f ih ty  i  d r y l e  Audrychowskie, k- ronki, garnitury  
obszycia, koronkowe chusteczki, batystowe z k.Jonkowem obszyciem z 
Kańczugi.

K i l i m y ,  czyli dywany w schodnie Zbarazkie i Kosowskie, sukna i 
korty K ęck ie , watę. w* łn ianą w k o ł d r y ,  wełnę do robienia rzeczy do­
mowych.

K o e e  1 s u k n a  Rakszawskie.
K  u s z e  i  K o a s ^ k i  z Jasła.
W y r o b y  z  T e r r a k o t y ,  rzeźby z drz wa z Rymanowa i Jawo- 

zowa, oraz wiele innych przedmiotów
J 1 p o  c e n a c h  p r o d u k c y j n y c h .  * ^ H I

Każdy, jragnący popierać przem ysł krajowy, raczy osobiśr:e zgłosić 
się do Bazaru, zkąd wyniesie przekonanie, że otrzyma towar należyty po 
cenach nadzwyczaj korzystnych. 1199 10 12

Adwokat 
I>r. Łobaczfwiskl

przesiedlił się

z Przemyśla do Sanoka.
1395 2 3

ffiiiszkoie do w i l i a
z a r a z  l u b  o d  1  p a ź d z i e r n i k a

w dotnu pod 1 8
przy ul Gołębiej wyższej.

N a parU rte  pokój frontowy z nyżą. 
Na 1 piętrze sześć pokoi z przedpo- 

jem , kuchnią i spiżarnią
Na II piętrze kawalerski wielki pokój 

frontowy z przedpokojem,
^  liłdomość na miejs.-u u stróża lub 

adm inis'ratora domu. 1396 2 3

kilka nauczycielek
Angielek i Francuzek,
m uzykalnych, poszukuje miejsca przez 

biuro Stowarzyszenia Nauczycielek. 
Kraków, ul. Szewska, Nr 8, I piętro.

1373 4 5

Uwiadomienie.
Krdakcya „Kuryera rolniczego'1 w Poznaniu

zawiadamia Szanownych Obywateli, zamieszka­
łych w Galieyi , iż wychodzi w Poznaniu pod 
tytułem wjżej wzmiankowanym gazeta, a.jmu- 
jąca się li tylko rozgłaszaniem rozmaitych po­
stępów i doświadczeń w gospodarstwie postępo- 
wem, kup eetwie, przemyśle i t. p. Bywa rozsy­
łaną w 24.000 egzemplarzy w Wielkiem Księ­
stwie Pozn.ińskiem, Ś ląsku, oałycb Niemozeeb, 
Królestwie Boiskiem i Rosyi, w obu językach 
krŁj.wyen, frtnum eia ta  kwartalna wynosi 1 złr. 
ogłoszenia od wiersza 15 et. Abonament od każ­
dego czasu Golebodawoomfobj watolom ziemskim, 
kupcom, fabrykantom z kładom naukowym) po­
leca się wszelkiego rodzaju służbę, czyli ofic.a 
li-tów, brzpl i nie i bez żadnych kosztów, leez 
zan m Redakeya kogo poleca, wyegzaminuje kan- 
J ja a ta ,  czy jest tak pod względem moralności, 
jak k walili kacyi zdolny do objęcia posady, a 
unika o  takim razie każdy cblebcd .wca zawodu.

Rządcy, ekonomi, goizelnicy, leśnioy, służą :y, 
ogrodnicy, pniłny służące, gospodynie, rachmi­
strze, guwernaritk nauczycielki, nauczyciele do­
mowi , bony' —szelkiej narodowośoi o ekają po­
mocy z Redakcja. 1232 5 13

Ogłaszajcie kupń t , sprzedaże, dzierżawy, a 
osiągnięcie odpowiednie i oczekiwani rezultaty 

V szelkie listy uprasza się pod adr«śem: A d -  
minisiracya „K uriera  rolniczeyo“ w Poznaniu.

Praktykant
znajdzie umieszczenie zaraz w magazy­

nie towarów galanteryjnych.
1393 2 3 J .  Z a p ia t a la k i .

J Ó Z E F  R U D O L FM

| |  w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ul. Pose'ska Nr. 13
mm dom W. E. hr. Stadnickiego
j a  F i l i a :  S u k i e n n i c e  U r .  4 G

poleca własnego wyrobu 
I J  SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
P I  p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,
N  różnokolorowe płótna na ubrania dam skie i dziecinne,
N  płócienne i bawełniane dymki, azyrtyngi, niciane kanafasy 0xfort, 
P I  r ó ż n o k o lo r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,
| i  RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N 4KRYĆ,
P I  bieliznę gotową męzką, dainsną i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

M zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu,
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  t t .  p . ,  

a zarazem upraszam Szanowną P. V Publiczność , aby zaufaniem , którem dotąd się 
■ |  cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
R d  Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach, ośmielam się
WJ  prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publicznośoi z poważaniem 
P I  1176 16 150 J ó z e f  R u d o l f .

H. HIEMETZ, optyk i mechanik
K r a k ó w , Sukiennice Nr. 30, 

poleca Szanownej Publiczności swój skład
DASZYN DO SZYCIA

z największemi udoskonaleniami, przewyższające dobro­
cią wsiolkie inne przez agentów szumnie polecane, rę­

cząc za ich dobroć na lat pięć.
Utrzymuj" również a n g i e l s k i e

BICYKLE i TRICYKLE (welocypedy),
które sprzedaję po cenach fabrycznych na wypłat ra­

tami miesięcznemi, tak jak i maizyny do szycia. 
Podejmuję się wyuczenia jazdy na bicyklach za 10 złr. 

Kupująoym nauka darmo,
Z uszanowaniem 

1081 9 10 H . M e m e tz ,  optyk i mechanik.

Od lat 22 prowadzący swój interes

Jam k l ę c z ę A s k i
S I O D Ł A B Z

w Krakowie, ul. Szpitalna N r. 32 ,
wykonywa wszelkie roboty siodlarskie l rymarskie, m ianowicie: wy 
bicia pojazdów, uprzęże na konie, siodła, przybory podróżne, pasy 
do maszyn, oraz przyjmuje wszelkie reperecyje ręcząc za rzetelne i 

punktualne wykonanie.
Utrzymuje skład latarń powozowych. 1174 6 6

K S I Ę G A R N I A

D. U. Friedleina
w Krakowie , w R ynku N r. 17,

poleca swój skład wszelkich

Książek szkolnych,
map. atlasów, globusów,

W zorów kaligraficznych i rysunkowych.
W ielki wybór wzorów rysunko­

wych francuskich.
1344 8 12

K S I Ę G A R N I A

Do U. Friedleina
w Krakowie, Rynek Nr. 17,

p o l e c a  s w o j ą  n o w o  u r z ą d z o n ą

wypożyczalnię 
nut muzycznych.

1345 8 12

u Z o fii Maciejowskiej
u l i c a  S i e n n a ,  K r .  7 .

Kursa języków niem ieckiego, francu­
skiego, angielskiego, literatury i historyi 
polskiej, literatury francuskiej, powsze­
chnej rozpoczynają się 
między d. 15 Września a I październiża.

W ykładać będą pierwszorzędni profe­
sorowie.

Także kurs praktyczny języka francu­
skiego dla dzieci. 1252 2 6

Wpisy codziennie rano od godziny 10 do I.

Sześcioklasowy

ZAKŁAD SAUKOWI ZENSK1 
Wincentyny Falskiej.

Zawiadamiam Szanownych Rodziców 
1 Opiekunów, iż mając upoważnienie od 
w ładzy , z .początkiem roku szkolnego 
1886/7 otwieram 1288 2 6

Załlad aanŁpwy żeMi szetó Łlwj
K u r s  n a u k  r o z p o c z y n a  s i ę  d n ia  

1 5  w rz e& n ia  1». r .
Wpis uczennic od godziny 10 do 1,

ul. Sienna, Nr. 7, w mieszkaniu p. Zofii
Maciejowskiej.

Słuchacz

Franciszka Christoph’a
Lakier Błyszczący aa posadzkę

bezwonny, zaraz schnący i trwały.

Nadaje się dla swych praktycznych właściwości i łatw ego użycia 
do lakierowania posadzek bez ob-ej pomocy. Pokoje można w przt ciągu 
2 god tla  znowu użytkować. Lakier ten jest w rozm aitych barwach (po- 
kustulo jak larba olejna), a także i bezbarwny. W składach dostać można 
wzory pokostowań i wskazówki co do sposobu użycia.

Skład w K r a k o w i e  u Stanisława Feimuoha.
F r a n c i s z e k  F h r is t o p h ,  

wynalazca i jedyny fabrykant prawdfiwago 
1149 5 6 błyszczącego na posadzki w PRADZE.

Akademii handlowej, wyższej 
_  szkoły realnej lub gimnazyum

w Wiedniu , znajdzie pomieszkanie z wiktem i 
obsługą, % zapewnieniem rodzicielskiej opieki u 
podpisanej. T e r e s a  MtLhe,

II. Kaiser Josephstrasse.
Bliżsi ej wiadomości udzieli także p. K. R z ą- 

o a  w Krakowie. 1382 3 3

M igrenę
i b ó l  g ł o w y

usuwa niechybnie

„Kephalgina*
podług ordynacyi 

Prof. Dr. A. Czyiewicza
c. k. radcy zdrowia.

Główne kłady w następujących aptekach : we 
Lwowie: K. Mii ilascba, J. Piepesa i J. Beisera; 
w Krakowie: Konst. Wiszniewskiego; w Tarno­
polu: P. Jamrógiewicza; w Przemyślu: A. Mań­

kowskiego; w Stanisławowie: A. Amirowicza.
Cena pudełka mniejszego 50 cŁ 

większego 90 ct. 
wraz z przepisem  użycia.

ŚWIADECTWA.
„Kepnalginę“ podług ordynacyi Prof. Dra Czy- 

żewicza, mogę polecić każdemu jako znakomity 
środek przeciw migrenie, doświadczyłem bowiem 
kilkakrotnie na sobie zbawiennego skntku, usu­
wając tę dolegliwość w ciągu pół godziny.

We Lwowie, 12 stycznia 1886 r.
E. Fiala,

były asystent chemii c. k politechniki.
Proszki przeciw migrenie ordynacyi Prof. Dra 

Czyżewiczs pod nazwą „Kephalgina“ ondały mi, 
w mojem dotąd niczem niedającem się usunąć 
cierpieniu, nieocenione usługi.

Lwów, 30 kwietnia 1883 r.
1112 8 10 Jakób Schreyer

T.ł

4 4

■

Nowo urządzona

A p t e k a  „ p o « ł  Ł w e m “
PIOTRA KROKIEWICZA

w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach
(róg Rynku kleparskiego) 

za patrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, służące do sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogól- ^  

ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz utrzymuje

środki lekarskie krajow e i zagraniczne,
1 }  perfumerye, kosmeiyczne wyroby toaletowe
M  z  p ie r w s z y c h  f a b r y k  c h e m ic z n o - k o s m e t y c z n y m i! ,
H| p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,
M W ody m ineralne,
• B  zawsze św'eże wprost ze zdrojowisk. 1364 6 20

O d  lat 20 znany we Lwowie i w całej Grdicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó Z E F  1 Ł T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych 

według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Hukną i korty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw ałe w yk.nkzen e a sprze­

dając po najniższych cenach fabrycznych , polecam się ła-kawym 
względom Szanownej P. T, Publiczności.

Z glębokiem  poważaniem 
138” 3 150 J ó z e f A lter.

C. K UPRZYWILEJOWANA TABRYKA BIEUZNY

M. B eyera i Spółki
pM * S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —14  w  K r a k o w i e  “R |

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i d ,iBc , zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótns i szirtiKgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtfngu w każdej jakości, po nadzwyezajuie niskich cenach.
I w ś  C e n n i  k  w

Poszuje się

gorzelnika
w swoim zawodzie biegłego do gurzeloi ■ 
g spodarskiej w P i a s k i  K r n i k o -
w i e  poczta Czchów. 1381 3 3

KołalerzyKl męskie i damskie w doskonałym 
gatnnkn za tuzina złr. 120  do P5C.

I Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180  do 2. 
tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/, tnzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2'50, a do 6.
V* tuzina angiels. batyst, cha stek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 23*/, m.) dobrego 
plśtna lnianego złr. 6 50, 7*50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/» m .) i */, ŝ .ls 
■kiego płótna złr. 10, 11-50, 12 i2  50, 1 
i4  i 16.

1 sztnas (63 ł. albo 39 m.) */4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzl- 
wege runbursklego płótna w najlepszym 
gatunkt od u .  22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów

I 25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej w> Jkości od */4 do ,0/4 i Ił/4 

jak najtanić,, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakryoia sb łn  na 6 do 24 

osób, wyoór ogromny od złr. 3‘50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
; Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 185

Z d ibrego Holenderskiego albo ramburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramienia, złr. 2-50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 2L do 5.

Koszule w najlepszym gatunlru i różnych ro- 1
dzajach złr. 3 80, 5 1 6.

Majtki daaukie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsz- złr. 120, z ha- I 

ftowan. szlarkami zh . 1-80, 210, 2 50 i 3 .|
Z barokaiuu gładkie złr. l'4 ó  i 175.
Haltuwane ozdobne albo okłac anr piką złr. I 

2-50 i 2-75.
Spodaice danskle.

Zwykłe od złr. 1-60 do ż, z dobrego sz j- j  
fonu złr. ?-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkam' złr. 3'50, 3 75, 4 i 5. |
Spodnicó z trenami z wstawkami mb t  

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice s oarohanu, gładsi-' złr. 2 i 2 5 0 .1
Harzow. ozdobne okładane piką złr. S'50 i 3*35 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, | 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50, j 
z barchanu gładkie złr. 120, 1-75 i l  iw.

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 2y0 i 3‘20. |
Koszule męzkie.

L najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-60, 2 75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. I 
złr 2-80 , 3-50 i 4.

Ki - sony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od] 

złr. 1‘25 do 140.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50. |

[ Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w ró­
żnych gatuukach i kolorach.

I Za wszelki u nas .zakupiony towar ręczy się, co rnę nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to uatkowitą należytość. To dobiowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 

| daje hazdemr kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny
są bez konkurencji.1329 4 5 Z wysokim szacunkiem

Filia: M .  B £ Y £ R A  i Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych I 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

000000000*04000000004

Płynne

złoto
i

srebro
1257 7 10

do pozłacania i posrebrza­
nia i naprawy ran , przed­
miotów drewn., szklannych, 
metalowych, porcelanowych, 
papierowych , skórzanych i 
t. p. Użycie dla każdego 
bardzo proste, Fla«zka z pę­
dzlem 1 złr., 6 flaszek 5 ur., 
12 flasz. 9 złr. Za zaliczką 
albo za poprzedniem nade­

słaniem pieniędzy.
Ł . F e i t h , jun. w B e r ­

n i e  morawskiem

J a k ó b a  W i ś n i e w s k i e g o
dyplomowanego aptekarza 

w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7
poleca

O wielki skład wszelkich towarów ap tecznych , środków uniw ersalnych tak 
krajowych jak  zagran icznych , oraz przyrządów ch iru rg icznych , najlepsze

8 perfumy i środki upiększające własnego w yrobu, również sk ład  wód mi­
neralnych , C ognacu , R u m u , Malagi i h erba ty ch ińskiej 

JMT" p o  c e n a c h  J a k  n a j n iż s z y c h .

Odbiorcom w większych ilościach opuszcza się znaczny rrbat, a zamówienia usku- 
tecznia się odwrotną poeztą. 1093 16 150
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6 Nr. 208. N O W A  R E F O R M A . Fraków, dnia 12 Września.

F. BRUNO HAHN
K raków  (Grodzka)

poleca 

w wielkim wyborze 
p o  u m i a r k o w a n y c h  

c e n a c h .
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Główny skład
dla Krakowa 

nici m aszynow ych

B r o o k ^ a .

L. 9158.

Obwieszczenie.
Dnia 15 w rześnia 1S 86 i naste-c

pnych odbędzie się w mieście T ar­
nowie w Galicyi (stacya kolei że­
laznej) trzeci tegoroczny jarm ark  
na konie, odznaczający się dobo­
rem  koni popraw nej rasy

Co do publicznej w iadomości po­
daje się. 1414 i 3

Tarnów, 8 w rześnia 1886.
B u rm is trz .

| p | f p y j  malowania na porcelanie, 
l a C l i O j J  <łrzewi9, aksamicie, atlasie 
i innych m ateryałach udziela i przyj­
muje obsialunki w zakres malowania 
wchodzące J .  B . w domu W nej P. P i­
wońskiej, ul. Bracka, 1. 10. 1412 1 3

Poszukuje się

A p t e k i
do wydzierżawienia.

W iadomość u T. Podsońskiego w Ole- 
sku przez Ożydów. 1415 1 3

Nauczycielka Polka
w młodym wieku, z Kilkoletnią praktyką, udzie­
lająca , oprócz przedmiotów azkolnyen jeżyka 
niemieckiego, francuskiego, oraz początków mu­
zyki, poszukuje miejsca na wsi w domu pry­

watnym.
Łaskawe zgłoszenia ustnie lub pisemnie pod 

J . S. w Krakowie, ulica Mikołajska, Nr 24, 
II piętro. 1417 1 3

Magazyn i pracowni i  
k o n f e k c y j  d a m s k i c h

pod firmą
CIEHULSKI i GONIAKOWSKI

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  B r a c k a ,  6 ,
poleca

O kryć. 
P ł a s z c z y .  
Paletotów. 
Dolmanów. 
Żakietów .

Zamówienia na kostiumy, wierzchy do 
futer i t. p. wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 1317 5 O

MW " Ceny umiarkowane.

M D

mienia Moniuszk i  w k o ł o m y i
ogłasza

K O N K I R 8
a posadę dyrektora artystycznego (skrzy - 
ka), który mógłby oraz objąć dyrekcyę 
ipeli miejskiej i naukę śpiewu w szkole 

gimnazyalnej. 1398 2 3 
Bliższych szczegółów zasiąguąć należy 
im iennie u przewodniczącego Towarzy- 
wa M. Rybczyński; go w Kołomyi. 
Termin do 20 września b. r.

BIURO NAUCZYCIELSKIE
(Institu t Protecteur des femmes d t la 
souite, Patronage de l'Enseignement)

J. z Jędrzej
W iedeń, Schoitengnsse 3

Mająo siosuuki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych.
756 17 52

U GŁÓWNY MAGAZYN BRONI
V  i wszelkich przyborów myśliwskich 
H BOLESŁAWA GLINIECKIEGO i SPÓŁKI j

w  K r a k o w i e  p r z y  n l i c y  S w . « f a o a ,  1. 5
poleca pod wszelką gwarancyą za dobroć i wypróbowaną

BROŃ Tl I Ń LinN k l
z najsławniejszych am erykańskich, angielskich, belgijskich, czesjfach i n ie -1

mieckich fabryk , jako to :
. . . . od

■ffl
10 n n 30 n
18 n n 100 n
26 n n 350 n

100 M n 200 n
135 n 250 n

4-50 n 36 «
70 n n 150 n
85 n n 250 n

Pojedynki kapslow e................................oa 6 złr. dc 10 złr |
Dubeltówki „ ........................... .......

„ odtylaowe Lefauaheuz . „
„ „ Lancujtra . „
„ iglicowe (Tesehnera) . „

Pojedynki śrutowe 6-strzałowe (um er).,
Sztuce i pistolety salonowe . . . „

„ do polowania (amer.) 12 i lb  strzał.
„ ta r c z o w e ................................ .......

K e w o l w e r y
Galand , Schmidt-Wessen, Wamand , B uldog, Lancaster, L e - 1 
faucheuz i inne do samoistnego wyrzucania łusek od 3 złr. [

CO ct do 65 złr.

Niezawodne. / P a t r o n y  Niezawodne.
w różnych gatunkach, do wszystsich istniejących lystemów | 

broni po cenach ściśle fabrycznych.

I f *  P a t r o n y  p i o r u n o w e
do obiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kal. 16 —

Wszelkie przybory myśliwskie, do 
szermierki i podróży.

Przybory toaletowe i perfumerye
Przyjm ujem y roboty wchodzące w zakres ruszni- 

karstwa i takowe uskuteczniamy jak najdokładniej 
po cenach umiarkowanych. 140fl 1 40

S t a r ą  b r o ń  m i e n i a m y  n a  n o w ą .
Łaskawe zamówienia uskuteczniam y odwrotną pocztą kjśś

Poszukuje się

spólnika fachowego
d o  h a n d lu  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h ,
który 18 lat istnieje na prowineyi, z  k a p i t a ­
ł e m  1 4 0 0 —2 0 0 0  z ł r . ,  a który to kapitał 
ma być użyty do osobnego rentow ,ego przedsię­
biorstwa. — Zgłoszenia pod Ó poste rest. 
T a r n ó w . 4416 1 3

Do sprzedania.
M a j ą t k i  m n i e j s z e  i w i ę k s z e  od

20.000 wyżej, w Galicyi i Królestwie, oraz 
k a m i e n i c e ,  r e a l n o ś c i  z dochodami uetto
od 6%  do 8 % , p a ł a c y k i ,  w i l l e  z ogro­
dami , ziem ią, małe f o lw a r C z k l , zarazem 
m a j ą t k i  w Galicyi i Królestwie w  z a m ia n  
na kamienice i realności. Wiadomość; Ł . K r a  
s u s k i ,  Kraków, Fłoryańska, 1. 10. 1409 1 3

M a g a z y n  
H e n r y k a  S c h w a r z a

w Krakowie, Grodzka, 13,
poleca

NoWOŚci jesienne i zimowe na 
suknie, okrycia i futra.

M a t e r y e  j ed w ab n e  czarne i kolorowe.

CMi, Pledy, Mr;, Dyray, Firanki
Płótno, Nzyrtyngl, C h u stki do nosa, 

Serwety, R ęczniki.

Gotowe Dolmany, Paletoty, Kostiumy 
Jersey i t. p. isi3 4 o

Zamówienia wykonywuje spiesznie. Próbki na żądanie

Fabryka chemiczno-kosmetyczna
E D W A R D A  K I E R N I K A

Qafl ifl -ff ~Q - f l  41' -O iQ--Ł-Q

Z am ianę i gruntow ną napra­
wę maszyn do szycia w szyst­
kich konsirukcyj, chociażbj 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujemy.

Części maszynowe, 
jako to: 

igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p. 

zawsze w wielkim zapasie.

POJE i RADOMSKI
mechanicy

p is y  ul. Sławkowskie) l. 1 w Krakowie, 
zaopatrzyw.-zy swój skład obficie tylko w 'najlep­
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, s;r/.e 
dają takowe na spłatę ratam i: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4 złr., gotówką za i o IO°/0 taniej, 

h w arau cya & lat.
Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25 % zysku (gdyż taki procent 
faktycznie ^obidrają), nie mogąc interesu swoich pryneypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wysj skiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych ajentów nie trzymamy i nio wspólnego i  nimi mieć nis chcemy, gdyż kie­
rujemy się tą z.sadą, że najlepszy ajent irzedstaw k się w dobrym towarze. Tylko II iho I , lop< 
wne wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów i faktorów. I tylko za takio 25.% 4i 
cić nożna.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me­
chanicy dać mogą, gdyż innym , niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najm niejszych warsztatów.

R R f*’ Na żąaanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco".
Z poważaniem

1153 6 52 Poje i  R adom sk i, mechanicy.

P. T.
Administracya dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego

podaje niniejszem do w iadom ości, że

pierwsza galicyjska Spółka importu węgla kamiennego we Lwowie
przejęła z d 1 w rześnia r. b. dla K rakowa i Galicyi

A g e n t u r ę  s p r z e d a ż y  w ę g l a  
z kopalni JW. Artura hr. Potockiego w Sierszy.

Krzeszowice, 1 w rześnia 1886 r.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia polecamy się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności, ręcząc za sumienne i spieszne wykonanie łaskawych zamówień
na węgiel Sierszecki, które nasza Agencya generalna w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej, 1.10 przyjmuje.

Z wysokiem poważaniem 
Pierwsza galic. Bpńłka importu węgla kamiennego, jako Agentura 

kopalń węgla JW . Artura hr. Potockiego. 1413 i 10
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Przy magazynie broni 

p r z y  u l i c y
Bolesława  
św. Ja n a .

G linieckiego
1. 5  otworzył

i Spółki |

PRACOWNIĘ RUSZN1KARSKĄ
Jan Kolijewicz.

Przyjmnje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb ' 
s^Lslowyeh na wszelki system , nirmniej uskutecznia wszelkie reperacje, dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najnmi.rkowańezych.

N a b o j e  e k s p l o d u j ą c e  w y r a b ia m  n a  z a m ó w ie n ie .
Przesyłki za<atwiam nti»pletzniej poozti.

Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam eię łaskawym względom Sza­
nownej P. T. Pnblioznosoi. 1418 1 26

Kraków, Rynek

Środki do twarzy. 
Antifilidfn

świetny l_ piegi i opalenie słoneczne. 
Cena 2 złr.

Balsam de Mecca
znany.

m agistra fhrm acyi 
główny, Nr. 2 0 , pałac ks.

p o l e c a
Jabłonowskiej

1338 2 O

cudowny ten środek 
Cena 3 złr i

, od wieków 
1 złr. 50 ct.

Woda fiołkowa
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła­

dza twarz. Cena 1 złr.
Woda liliowa

niezrównana na plamy wątrobiane. Cena 
1 złr. 35 ct.

Budr królewski
(bez bismutku) biały, różowy, żółty na 

różne ceny.

Pudr hygieniczny
doskonały na różne ceny.

Budr w płynie
całkiem nieszkodliwy. Cena 80 centów.

Mączka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t p wszelkie środki toaletowe.

Perfumy i wody pachnące. 
Woda krakowska

szczyt dobroci. Cena 1 złr. 20 c. i 60 e.

Woda kolońska
(ąuadruple). Cena 1 złr. 40 c., 1 j  ct., 

35 ct., lub i na w y ższe  C3ny.

Woda lewandowa
(podwójna). Cena 90 cent. i 45 centów.

Woda lewandowa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 cent. i 65 cent.

Perfumy
Fiołek , Jockey-Club , Millefleur, Rezeda, 
Jaśmin, Róża, Oppoponai Heliotrop, Ohy- 
pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
B u k i e t  z  k w ia t ó w  k r a j o w y c h .

S z a s e tk f
do bielizny najprzyjemniejszej woni.

Mydła
najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakres 

toalety i handel taki wchodzące.

J. Dumaire
profesor ję r j ba francuskiego,

udziela lekcyj w domu i w nrescie, 
żona zaś jego języków niemieck ego i 

francuskiego.' 1383 3 3 
Ulioa Grodzka, Nr. 32, II piętro.

Premiowane na wystawach powszechnych.
w  L o n d y n ie  1863, w  P a r y s a  1*87, w  W i ndntn 1»73, w  P a r y ż a  1878.

fortepiany na raty
dla Wiednia i prow ncyi,

k o n c e r t o w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  uraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej bottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W ien, VII, B urggasse 71. 883 24 43
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Broszurka w języku 
polskim i ruskim w y s y - f ^  
ła  się bezpłatnie. ■

Gwarancya długole­
tnia. polegająca na do 
świadczeniach

' K Y S I C C A T B ll-
osusza wilgoć w starych dom ach, zabezpiecza nowe od tejże, ciszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje sta,ni-1, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło , zastępuje olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent

Inżynier-technolog Gustan B i t  ter.
W arszawa, K rólew ska, 39.

A gen t w K rakow ie Ignacy Lipncr, ulica Gertrudy, 16/76. 

Agentów  poszukuję

1411 1 72

K ancelarya adwokacka ^

( Dra Karola Pieniążka ^
^ przeniesioną z» sU la  *
^ na ulicę .w . Jana do aomu pod ^

&

i. 13, pierwsze piętro.
1394 2 3

Obrazy starych mistrzów
szkoły włoskiej, flamandzkiej, francuskiej 

niem.eckiej ią , wedłng otak owania 
przez dobrze znającego się artystę, któ-y 
zwiedzał galerye zagraniczne, a obecnie 

Paryża powrócił, do nabycia przy ul.
Gertrudy, Nr. II, II piętro.

Tamże nabyć można meble kosz­
towne, stylu  rokoko; dla amato­
rów śliczne, rzadkie p ta k i zagrauiczne. 

1318 t  3

_ jest najprzyjemniejszą i naj- 
J  dogodniejszą poduszką do po- 
‘  dróży, do miasta i na w ie l

i

i

^ Tylko 3 złr. 45 centów
kosztuje u mnie od dzisdnia znakomity, uregulowany, sam przyświecający

zegar wahadłowy bijący godziny
co godzinę lub pó ł godziny, z dw om a bronzow anem i c iężarkam i,

z wahadłem, w pizepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitującej orzechową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która n k. uprzywilejowaną r »ssą świecącą jest pocią­
gnięta i w nory sama przez się jak  księżyc przyświeca, tak, że w nocy bez światła 
zegar naciągnąć można i ró . oznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlną ręczę 

p i s e m n ą  g w a r a n c y ą ,  ^
równ.eż jak za dobry chód zegaru. — Jestem j«dvnyn wynalazcą sych zegarów i tylko 
dlatego tak niesłychanie tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ich kilka tysiscy na 
składzie i potrzebuję gotówki. Zegary te kosztowały przedtem trzy razy tyle. Każdy ze­
gar opatrzony jest nateotem. Wysyłkę zamówionych zegarów uskutecznia się zs zaliozką 

pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować n.leży;
fti©hlagwerk-KJhren*Exp©rt — j .  FEK ETE,

W ien, V. Bez., Wehrgasse, Nro 13/38. 1262 2 o

Balon do siesty jest z ciężkiego, je ­
dwabnego atłasu i zawiera wewnątrz dru- 
gi, najdelikatniejszem pierzem napełniony 
balon, na którym się spoczywr.

Balon do siesty jest obecnie we Fran- 
cyi i w Angiii powszechnie używany, jest 
najpiękniejszym darem dla panów i pań, 
nabyć go można za 3  i t r .  3 0  c ., a 
ta! że za zaliczką pocztową u
M. Bayera i Spółki 

w Krakowie, Rynek, Sukiennice.
1397 2 12
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S e t k i  uxir-

Wypróbowanych 
lepsze uznanyoh c. . r-..
zegarów dostać m 

dynie u łabryi.
W. Kollu a

w Wic in łi ,
I X , Set cłtengasse, 1 
Pracownia nowyeh a g a ­

rów I aapraw. 
Proszę itfn mięszać moieh 
zegarów, k.óre są uznane 
i» najlepiej regulowane i 
w  próbowam* si zwyczaj- 

-- nemi wyrobami, z innych 
stron : m. oanemi.

128 31 56 ConnU na iąoann dermo.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjewskL


